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Prenumerata. 

We Lwowie: roa- 
oxnie 14 zł, 40 et. kwar- 
talnie 3 zł. 60 ct, mie- 
sięcznie 1 zł. 20 ct. pół- 
miesięcznie 60 et. Za od- 
noszenie do domu mie- 
aięcznie 20 ct. 

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 ct. pół- 
Tocznie 9 zł. 60 ct. kwar- 
talnie 4 zł, 80 ct. mie- 
Słęcznie 1 zł. 60 et za 
pół miesiąca 80 ct. 

Za granicą: Do- 
płaca się miesięcznia 

1 zł} do cen miejsco- 
Rych; 

Prenumerafż przyj- 

muje się tylko od 1.i 
45. każmdeg miesiąca, 


Numer kosztuje, 6 et. 
Dziś: ś. Florjana. Gotarda. 


Sobota: Piusa V. Ireny. 
Niedziela: Jana. 


Poniedziałek Domicelli p. 
Wtorek. Stanisława bisk. męcz. 
Środa. Grzegorza N. 

Czwartek, SS aE oracza. Pic: 


wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Kalendarz myśliwski. 
5kce, 


Wolno polować na: Cietrzewie i Głu- 


Piątek 4 Maja 1888. 


Ogłoszenia. 


Od objętości wiersza 
petytowego pięciołamo 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryca 
„Nadesłane“ 20 et. od 
wiersza. 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 et. 

PDołączenia do Kur 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze etc.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dła 
miejscowych prenume 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nie zwraca. 

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie 
podlegają opłacie. 


SKI 


Wschód Słońca o 4 godz. 43 minut, 

Zachód Słońca o 7 godz. 11 minut, 

Długość dnia 14. godz. 26 minut. 
Barometr wznosi się. 


YCIE TOWARZYSKIE. 
IL. 


W pierwszym artykule naszym, noszącym 
ten tytuł, doszliśmy do smutnego wniosku, że brak 
życia towarzyskiego osłabił w naszem społeczeń- 
stwie znaczenie i wpływ opinii publicznej. 


Umotywować ten wniosek wypada. 

Stopniowo, bez skoków nagłych, bez przejść 
raptownych i protestu czyjegokolwiek, poczęliśmy 
lekceważyć sobie zdanie ogółu, bo widzieliśmy, 
że ulepia się ono według modelu, przyrządzone- 
go przez prasę. A mimowoli wartość tego mode- 
lu poczęliśmy podejrzywać  Zajrzawszy bowiem 
do kuźni prasowej, spostrzegliśmy naprzód, że nie- 
tylko nie sami Święci w niej pracują, ale że prze- 
dewszystkiem do roli kowali używane są indywi- 
dua najbardziej poziomego gatunku. Następnie na 
faktach, powtarzających się niemal codziennie, 
na pochwałach niczem nieumotywowanych lub na 
na napaściach, umovywowanych osebistą niena- 
wiścią, przekonaliśmy się, jak liczmanowy jest 
metal, z którego ci kowale kują swe wyroby. 
Wreszcie brudne skandale, wytaczane na światło 
dzienne przez jednych kowali na drugich, a wy- 
wołane pod wpływem zabiegów konkurencyjnych 
— dopełniły miary. 


Poczęliśmy tedy lekceważyć sobie opinię 
drukowaną, a przekonawszy się, że koniec koń- 
ców według niej tworzy się opinia „gadana“, 
przenieśliśmy i na nią to samo lekceważe- 
nie. 

I doszliśmy w końcu do tego, że albo zgoła 
nie dbamy o to, co o nas napiszą lub powiedzą; 
albo też żyjemy w ciągłej obawie, aby ni z tego 
ni z owego nie rzucono na nas błotem paszkwi- 
lu. Zależy to bowiem od temperamentu. Jedni 
z nas mają nerwy tak jędrne, lub ała EDR EE SUPL e bt y pł materjalny 
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IMIĘ ZASAD. 
NOWELA 
SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Kazimierz wyciągnął rękę do Władysława— 
uściskali się w milezeniu serdecznie. 

— Istotnie przyznaję—zagalopowałem się — 
rzekł smutno Władysław. 

— Zapędziłeś się galopem, a trzeba się 
cofnąć truchtem , to jest z taktem i elegancja. 
Wujcio się rozśmiał , oczy mu świeciły, zacierał 
ręce i był dumny z siebie. 

— Z taktem i uezciwie, ale jak? — pytał 
młodzieniec. Boję się, aby Zosia nie odchorowała 
zerwania, 

— Powoli, elegancko i z szykiem — a jak 
to zrobić ? powinniśmy się naradzić. Otwieram 
panie Kaziu, masz głos. 

Podobno panie te mają opiekuna ?— spy- 
tał Kazimierz. 

— Mają; poznałem go w Krynicy.. 

== Napisać do niego, przedstawiając mu ze 
PAM i godnością całą rzecz. 

Mięszać w sprawy sercowe ludzi obcych? 
odezwał się Władysław. 


— Trafiłeś jak kulą w płot—zawołał wujcio. 
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" pewny, że mear fiie n RE mo- 
ga; a inni znowu mają tak drażliwe nerwy, lub 


stanowisko społeczne tak zależne, że ciągle u- 
mysł troską o czystość swego imienia przejmo- 
wać muszą. Pierwsi więc, lekceważąc sobie zda- 
nie jakie o nich będzie miała prasa, a za prasą 
cały ogół, nie przywiązują też żadnej wartości 
do renomy, jaka otacza imię innych osób, bo 
wierzą tylko we własny sąd, na osobistem do- 
świadczeniu oparty. Drudzy natomiast, zniechę- 
ceni do przewrotnej prasy, szukają spokoju w 
optymizmie Gazeży Urzędowej, a straciwszy za- 
ufanie do opinji publicznej, w każdej napiętno- 
wanej przez nią osobie widzą nieszczęśliwą ofiarę 
nikczemności ludzkiej, a w każdym znowu boha- 
terze, stawianym na piedestalu, zręcznego afe- 
rzystę, umiejącego tłumowi sypnąć piaskiem w o- 
czy, a do prasy przemówić brzęczącemi argumen- 
tami. 

Pomiędzy zaś jednymi i drugimi znalazło 
się dość miejsea, które zajęli wszelkiego rodzaju 
rzezimieszki, korzystający 4 tego, że opinja pu- 
bliczna w publicznem mniemaniu na wartości 
straciła. 

Z takich trzech grup stworzone społeczeń- 
stwo, cóż dziwnego, że stało się w końcu etycz- 
nym chaosem. Cóż dziwnego, że moralność w 
niem upadać poczęła i że w końcu zgodzili się 
wszyscy, iż jedyną jej miarą może być... kry- 
minał. 

Inaczej jednak działoby się unas, gdybyśmy 
żyli towarzysko, choćby tak jak publiczność war- 
szawska. Natenczas bowiem mielibyśmy w ręku, 
tak jak ona, żywy protest przeciw wszelkim wy- 
bujałościom prasy i sami kierowalibyśmy opinją 
publiczną, a nie wydawalibyśmy jej na pastwę 
sam owoli, kilku śmiałych aferzystów, a Wen 
w ostarniej instancji o czci i honorze naszym, a 


— Opiekun człowiek zimny i Wodny c 
mówił zakochany — przeszłe list matce, matka 
odda go córce i gotowa katastrofa. A gdybym 0- 
debrał wiadomość, że Zosia zachorowała skutkiem ; 
zerwania, rzucam wszystko i wracam, aby ją na 
kolanach błagać o przebaczenie. 

— Nigdy nie radzę bawić się w pisaniny, 
zakonkludował wujcio. Tem więcej w tym wy- 
padku wyglądałoby to na lekceważenie. Przecież 
to rodzina szlachecka, poważna — wystrychnęli- 
byśmy się na dudków. Trzeba całą sprawę skoń- 
czyć z honorem. — Ot eo wam mówię. Ty jako 
starszy a i opiekun, pojedziesz, poznasz... 

— Ja 

— Tak, ty załatwisz całą sprawę osobiście. 

— A to dla czego ? 

— Boś ty zmusił Władzia do zerwania. 

— Ależ... 

— Żadnego ale — pojadziezs. Jesteś z ca- 
łej rodziny najbardziej ogładzony, masz wy- 
kształcenie, czysty rozum, z którym tak lubisz 
wyjeżdżać. Do tego dodaj przytomność umysłu, 
dowcip i twój ulubiony pozytywizm. A nareszcie 
jestto, jako starszego brata, twój najświętszy obo- 
wiązek. 

— To raczej wujaszek. 

— Nie pleć, bo wiesz dobrze jak ja się łatwo 
rozczulam. Zobaczę łzy u ładnego dziewczęcia — 
i po mnie. Sam byłbym gotów zaszlochać. Ja 
mam serce! — Co innego ty — pozytywista, 
a mówięc prawdę egoista skończony — ty sobie 
dasz radę. 


KRONIKA. 


Uroczysty obchód rocznicy 3 maja odbył 
się przy literalnie przepełnionej sali kasyna miej- 
skiego. Wieczorek rozpoczął prof. Dr. Roszkowski 
pięknem przemówieniem, w którem przedstawił w 
krótkości położenie Polski przed konstytucją, do- 
niosłości tejże, a w końcu zwrócił się do młodzieży, 
zachęcając ją do naśladowania pięknych czynów ich 
ojców. 

Burzą oklasków przyjęto i podziękowano za grę 
na fortepianie młodziutkiej p. Paltinger; za znako- 
mite odegranie ballady Vieuxtemps'a podziękowano 
w podobny sposób p. Wolfsthalowi, — i za odśpie- 
wanie dwóch pieśni p. Bandrowskiemu. Resztę wie- 
czoru wypełniła deklamacja akademików pp. Pe- 
płowskiego i Dydackiego, oraz śpiew chóru męskie- 
go. Na zakończenie odczytał p. Flaton Kostecki 
wiersz, objaśniający obraz z żywych osób, który 
przedstawiał apoteozę równości stanów. 

Na kopcu Unji licznie zgromadzona publi- 
czność, przeważnie młodzież, woziła wczoraj zie- 
mię na kopiec. Prześliczna pogoda. tak długo z u- 
tęsknieniem wyczekiwana, dopisała najzupełniej, 
święto zaś Wniebowstąpienia, które zeszło się w tym 
roku z narodową uroczystością, przyczyniło się tak- 
że do tłumniejszego zebrania. Dlaczego jednak nie 
widzieliśmy na kopcu „„Harmonji”'? 

Skromny obchód. Wczoraj znowu zebrała 
się garstka obywateli na wieży ratuszowej, którzy 
wedle zwyczaju, zaprowadzonego przez 4. p. Pa- 
wulskiego, odczytali akt konstytucji 3 maja i za- 
kończyli wspólną przekąską, ofiarowaną przez je- 
dnego z obywateli. 

Konstytucja z r. 1791, ogłoszoną została 
d. 8. maja, ale uroczyste przyjęcie i ogłoszenie 


konstytucji miało rzeczywiście nastąpić w dniu 5. 
maja — pospieszono jednak z powodu, że tajemni- 
ca, w której akt ten przygotowywano, dostała się 
do ambasady rosyjskiej, która wszystkich używała 


— W końcu możesz powiedzieć prawdę 0 
stanie mego majątku — dodał Władysław. — Bo 
przyznam się wam, że oprócz spłaty Maryni mam 
jeszcze, wprawdzie nie wielkie, lecz dotkliwe dłu- 
gi. Przecież tego pi:ać nie można. 

— A niech Bóg broni! Toby tak wyglądało, 
jakbyś chciał kuć przeciw sobie samemu broń. 
Przez zemstę mogłyby pokazywać ten list w o0- 
kolicy — a choćby nawet opiekunowi... Cóżto nie 
wiecie, że w Polsce języki długie, — że polska 
szlachta, to jakby jedna rodzina — kuzynów, cio- 
tek bez liku? Za tydzień wiedziałoby © tem całe 
Łęczyckie, a za dwa tygodnie twój ekonom roz- 
mawiałby o twych długach z pachciarzem. Tego- 
by jeszcze brakowało... 

— A więc, kochany Kaziu, zgadzasz się — 
mówił, serdecznie zbliżając się do brata, Wła- 
dysław. 
— Musi — zawołał wujcio — musi, od cze- 
goż poświęcenie. Przepraszam pana pozytywistę, 
rozum — wreszcie szacunek dla samego siebie | 
swojego nazwiska. Słuchajcie: Taki stawiam pro- 
jekt. Jutro z Władziem wyjeżdżamy, bo chłopiec 
przecie potrzebuje rozrywki, odurzenia, aby mu 
łatwiej przyszło zapomnieć; a ty, mój pozyty- 
wisto, wieńcz swe dzieło pomyślnym skutkiem, 
czyli łataj przepaść, którą sam zrobiłeś. Widzisz 
i ja umiem poetycznie się wyrażać. 

— Lecz cóż ja powiem ? 

— A to wyborne! — deklamował przez cały 
wieczór, prosił, zaklinał, a teraz nie wie ce po- 
wie. Jeżeli wszyscy pozytywiści tak są dzielni 
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środków do przygotowania opozycji i obalenia pro- 
jektu. W tajemnicy pracowali nad projektem kon- 
stytucji: Ignacy Potocki, Tadeusz Mostowski, Hugo 
Kołłątaj, Józef Weissenhof, Julian Niemcewicz, 
Michał i Tadeusz Czacey, Tadeusz Matuszewicz, 
Józef Wybicki i ksiądz Piatoli, który pozyskał 
przychylność króla dla projektu. Trzeciego maja 
więc w zamku królewskim w Warszawie rozpoczęła 
się pamiętna sesja, na której król przedstawił po- 
czątek projektu; sekretarz Siarczyński odczytał 
go, a po wyczerpaniu dyskusji tak ze strony opo- 
nentów jak przyjaciół projektu, ogromna większość 
przyjęła go z zapałem. Wieczorem zaprzysiężono 
konstytucję w kościele katedralnym św. Jana. Była 
to chwila pełna zachwytu i nadziei. 

Konfiskata. Środowy numer Gazety Maro- 
dowej został skonfiskowany przez prokuratorję pań- 
stwa za ustęp w feljetonie 

Wieczorek. Przedwczoraj o godzinie 7 wie- 
cezorem odbył się w sali szkoły męskiej im. św. 
Anny wieczorek ku uczczeniu rocznicy konstytu- 
cji 3 maja, urządzony przez członków czytelni 
Towarzystwa oświaty ludowej na gródeckiem. 

Przy bardzo licznym udziale publiczności roz- 
począł wieczorek stosownem przemówieniem p. Ka- 
likst Krzyżanowski, prezes czytelni na grodeckiem, 
poczem wykonano dalsze pnnkta ogłoszonego juź u 
nas programu. Przedewszystkiem podnieść tu trzeba 
prześliczne damskie solo z entuzjazmem przez słu- 
chaczów przyjęte, a kilkakrotnie wykonane przez 
młodziutką pannę L. S. Jeszcze dotychczas brzmi 
w uchu naszem ten chwilami pieszczotliwy, dzie- 
cięcy — to znów pełny i silny głosik, co jak 
dzwonki po rosie majowej dźwięczał i dźwięczał 
przenosząc nas z ciasnej salki i dusznego powie- 
trza daleko gdzieś na łąki kwiatami pokryte — na 
piękny szeroki świat. 

Krótki odczyt p. Romualda Starzeckiego p. t, 

„Pogląd na dzieje Polski w drugiej połowie 18 
wieku, z uwzględnieniem Sejmu czteroletniego“ 
przyjęty został zasłużonemi oklaskami, wreszcie 
dwa utwory odśpiewane przez chór męski: „Cicha 
noc”, a zwłaszeza „hymn do pracy“, podnioślej na- 
stroiły umysły. Po równie udałem wykonaniu in- 
nych numerów programu, których aż 10 było, za- 
kończył tę uroczystość pan Paweł Stwiertnia ser- 
decznem i ciepłem przemówieniem i poruszywszy 
drogą serću strunę niezgasłych narodowych nadziei, 
zakończył gorącem: „Boże daj, Boże daj, by nam 
wrócił trzeci maj” ! 

Towarzystwo tatrzańskie. Wczoraj o 
godzinie 11 z rana odbyło się ogólne Zigromadze- 
nie członków Towarzystwa tatrzańsiego ze siedzibą 
we Lwowie, które dotychczas liczy już 200 człon- 
ków z górą. Posiedzenie zagaił Dr. Józef Żuliń- 
ski, imieniem Towarzystwa tatrzańskiego krako- 
wskiego, następnie p. Marceli Turkawski przedło- 
żył sprawozdanie z przedwstępnych czynności, do- 
tyczących zawiązania oddziału lwowskiego Towa- 
rzystwa tatrzańskiego, poczem uchwalono budżet 
oddziałowy na rok 1883. Dochody wynoszą 884 
“i - pia Jodi na gas zin 
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KURJER LWOWSKI. 


236 złr. Przy głosowaniu przewodniczącym za- 
rządu wybrano J. E. hr. W. Dzieduszyckiego, za- 
stępcą p. Łomnickiego; na członków zarządu pp. 
Hołowkiewicza, Petelenza, SŚtromengera, Turka- 
wskiego, Ziontaga i Bieńkowskiego; na zastępców : 
pp. Dziedzickiego, Elznera, Franza, Hirschberga i 
Richtmanna ; na reprezentanta oddziału lwowskiego 
w Towarzystwie krakowskiem p. Heppego. W końcu 
przekazano zarządowi wniosek jednego z członków, 
dotyczący utworzenia stacji klimatycznej w Sko- 
lem. i 


Towarzystwa gimnastyczne wszędzie za 
granicą cieszą się jak największem poparciem; o 
użyteczności ich, o zbawiennym wpływie na zdro- 
wie nie potrzeba dowodzić, rzecz to jasna i udo- 
wodniona — musimy tylko z żalem zaznaczyć, że 
jak wszędzie prawie, tak i pod tym względem na- 
potykamy na apatję naszego społeczeństwa. Najlep- 
szym dowodem okoliczność, że towarzystwo nasze 
nie posiada dotąd odpowiedniego budynku, ale w 
ciasnej salce, wbrew wymowom hygenicznym, musi. 
się mieścić, Miasto darowało grunt pod budynki, 
niektóre instytucje finansowe wyznaczyły datki — 
ogół jednak zachowuje się obojętnie, a poniekąd na- 
wet z uprzedzeniem. Wielu zapoznaje doniosłości 
gimnastykowania się, uważając je za niebezpieczne 
i karkołomne ćwiczenia — inni znów ściśle łączą 
towarzystwo gimnastyczne „Sokół* ze strażą ognio- 
wą ochotniczą, noszącą to samo godło. Obawiają się 
przystąpić do towarzystwa gimnastycznego, w błę- 
dnem mniemaniu, że będą musieli przyjąć na siebie 
obowiązki strażaka. Zwracamy osobliwie uwagę ro- 
dziców, którym zależeć powinno na tem, aby ich 
dzieci rozwijały się fizycznie i moralnie, z tą sta- 
rą ale prawdziwą sentencją na uwadze, że „mens 
sana in corpore sano“. Na razie zaś zapraszamy 
publiczność, aby zechciała poprzeć nasze Towarzy- 
stwo gimnastycznie i tlumnie pospieszyła na ama- 
torskie przedstawienie, które ono daje w sobotę d. 
5 maja, w kasynie miejskiem. Program tego przed- 
stawienia jest następujący: 

„Niebezpieczny człowiek“, komedja w jednym 
akcie oryginalnie napisana przez W. Łozińskiego. 
„Chrapanie z rozkazu. komedja w jednym akcie z 
niemieckiego. .,Numer dalej“, komedja w jednym 
akcie A. Kotzebuego, tłunaczył Izydor Trembicki. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczór. 


Ze sfer teatralnych. Towarzystwo drama- 
tyczne poznańskie, które co roku wyjeżdża na lato 
do Warszawy, gdzie wśród teatrzyków ogródko- 
wych najlepszą ma reputację, daje obecnie w Po- 
znaniu ostatnie przedstawienia. W  repertuarzu 
znajdujemy szereg utworów dramatycznych, które 
dobrze świadczą o artystycznem kierownictwie tego 
teatru 

Dowiadujemy się, że krakowska artystka dra- 
matyczna p. Antonina Hoffmanowa przybędzie do 
Lwowa na występy gościnne, przeznaczając dochód 
swój na cele Towarzystwa oświaty, 

— W Warszawie odbywają się próby z słyn- 
nego BOROWY ilaratan sära i EWC a 


Mają zaś wznowić ulubioną operę Thomasa 
gnon‘. 

— P. Leszczyński, artysta dramatyczny te- 
atrów rządowych w Warszawie, wyjeżdża na szereg 
gościnnych występów do Krakowa. 

Nowe opery i operety. Massenet, kom- 
pozytor bardzo dobrze przyjętej opery „Herodiada* 
na przyszły sezon przygotowuje nowe dzieło p. n. 
„Manon Lescaut“. Chociaż partytura jeszcze nie 
zupełnie gotowa, już ją nabył Carvalho dla pa- 
ryskiej opery komicznej. 

Hennequin i Velabregue napisali tekst do no- 
wej operetki, do której pisze muzykę Jan Strauss, 
Podług zawartej umowy, dzieło to najprzód ukaźe 
się w Wiedniu, a następnie w |aryżu. Tytuł jej 
niezdecydowany jeszcze, prawdopobnie będzie „le 
Prósomptif'*, 

,„„Marlborugh* i „Don Quixot“ są bohaterami 
dwóch operetek kompozycji Hermila i Numós, które 
się ukażą na deskach teatrów bulwarowych. 

Co robią galicyjscy żydzi w celu uwol- 
nienia się od wojska? O tem znajdujemy w „Allg. 
W. Med. Ztg.“ obszerne nwagi dr. Fillenbauma, 
Między innemi przytacza autor: Według zgodnych 
relacyj starostw, opartych na sprawozdaniach po- 
sterunków żandarmerji, zaczynają popisowi na ja- 
kiś czas przed poborem wyniszczać się według pe- 
wnej metody. A. mianowicie najezęściej robią to 
gremialnie, schodzą się po nocach w bóżnicach i 
spędzają czas na modlitwach, przyczem czuwają 
wzajemnie nad sobą, aby który nie zasnął. Przez 
cały czas aż do dnia poboru poszczą, a nadto uży- 
wają prawie wszędzie pigułek Morisona, rozpo- 
wszechnionych w Galicji w olbrzymich masach, 
Skntkiem takich praktyk wyglądają fatalnie, 

W roku 1880 z okręgu Żótkiew-Rawa przy- 
wiezivno z placu asenterunkowego 21 młodych lu- 
dzi do szpitala lwowskiego w celu skonstatowania 
sztucznego wychudzenia. Faktycznie wyglądali jak 
szkielety, skórą sucha, nieelastyczna, nogi i ręce 
jak patyki... Ale i w szpitalu nie poprawili się. 
Żyli chlebem tylko, nie przyjmowali żadnych sma- 
czniejszych i pożywniejszych potraw, twierdząc, że 
nie są przyrządzone jak obrządek nakazuje. W obec 
takich praktyk lekarz jest bezsilnym. Praktyki te 
w ostatnich latach miały przybrać w Galicji, we- 
dług twierdzenia dr. Fillenbauma, zastraszające 
rozmiary. 

Świadectwa służbowe Michała Lisowskie- 
go zapomniane w handlu papieru p. Stanisława 
Kóhlera ul. Halicka 1. 4%, może sobie właściciel 
tamże odebrać. 

Piękna uroczystość przygotowuje się w u- 
niwersytecie krakowskim, mianowieie promocja na 
doktora medycyny sub auspiciis imperatoris. Tesli 
uczeń od początku uczęszczania do szkół odznacza 
się taką pilnością, zdolnością i pracowitością, że 
w każdym roku i w każdem półroczu nietylko jest 
pierwszym w klasie, ale także ze wszystkich przed- 
miotów ma postęp celujący, następnie egzamin doja 
rzałośćci złożył ze wszystkich przedmiotów celująco, 
a na komika (5-00 DAT ODM wszystkie camin ścisłe W o- 


„Mi- 


gracze, winszuję im. Co masz podana Powtórz 
coś mówił bratu przed dwiema godzinami, tylko 
w odpowiedniej formie, ozdobionej stosownemi 
oratorskiemi gazami dla. mamy dobrodziejki i jej 
córeczki. Nie więcej nie żądamy. 

— Błagam cię jednak — rzekł z uczuciem 
Władysław — abyś to zrobił w najdelikatniejszy 
i najszlachetniejszy sposób. Są to kobiety bardzo 
dystyngowane i uczuciowe. Kaziu, daj mi słowo, 
że ich niczem nie dotkniesz, że podezas pobytu 
w Zalesiu żądło twego dowcipu ukryjesz głęboko 
w sercu. 

Kazimierz się uśmiechnął nieznacznie. 

— Ozyż może być inaczej? — odpowiedział. 
Panna Zofia, gdyby miała posag, lub gdyby na 
to pozwalały twe interesa, byłaby moją brato- 
wą, matka jej matką twej żony. Nareszcie po- 
chlebiam sobie, że jestem człowiekiem dobrze 


wychowanym, przyzwyczajonym oddawać nale- 
żną cześć kobietom Zostało nam jeszcze coś z” 
rycerskości dawnych wieków — mimo pozyty- 
wizinu. 


= Przyjdzie ci całą kwestją przeprowadzić 
łatwiej, niż komu innemu, gdyż mówiłem Zosi o 
twym pozytywizmie. 

— Mówiłeś ? 

— Bardzo często; lubiła się wypytywać o 
ciebie, o twe zasady. Nie było dnia, abyśmy nie 
mówili o tobie. Zna cię wybornie. 

— Rzecz skończona — przerwał wujaszek, 
dyskusja zamknięta. Kazio da sobie radę, jestem 


pewien, niema o czem mówić; lecz kde się, aby- 


całą noc. Wyborna 
Sprowadzam się do 
zabrać go 


ście nie rozprawiali przez 
idea przyszła mi do głowy. 
was, aby jutro rano obudzić Władka, 
i razem z nim wyjechać. 


Rzeczy przyniesiono z Saskiego Hotelu, 
z niemi pościel, i wujcio, ułożywszy się wygo- 
dnie, zgasił światło i zmusił braci do spoczynku. 

Władysław nie spał, przewracał się, wsta- 
wał, chodził i jakby usiłował akompaniować 
chrapaniom wujcia, wzdychał często i miarowo. 

Nazajutrz rano odwoływał wszystko, co po- 
stanowił wczoraj protestował przeciw wyja- 
zdowi Kazimierza do Zalesia, nie chciał jechać 
do Warszawy. W głośnych deklamacjach prze- 
praszał swą ukochaną Zosię i jej matkę, rad był 
lotem ptaka być u nóg Swego anioła mimo 
to, po wypiciu kawy, zapaleniu cygara, gdy siód- 
ma wybiła i służący hotelowy dał znać, że czas 
już jechać na kolej, dał się uprosić i zabrać, ale 
tylko na jeden tydzień. Kazimierza zaklinał, aby 
jechał do Zalesia, lecz tylko w zamiarze pozna- 
nia Zosi i jej matki. 

— Za tydzień, kochany Władziu, dasz z 
Warszawy stanowczą odpowiedź bratu — mówił 
wujaszek, mrugając znacząco na Kazimierza. 

— Ależ ja jestem zdecydowany dziś — za- 
wołał dramatycznie Władysław. 

— Dobrze, wybornie — za tydzień napiszesz . 
bratu, eo ma mówić w twojem imieniu. 

— Bo i mnie nie wypada -- rzekł półgło- 


sem Kazimierz a a moda = wujcia — zaraz pierwszego 
lub drugiego dnia zrywać. Trzeba zaczekać na 
sposobność. 

— Która przez tydzień czasu musi się na- 
darzyć — dokończył wujaszek. 

— (o się musi nadarzyć? — pytał Włady- 
sław, wracając z drugiego pokoju. 

— Bposobność do zrobienia partji w wago- 
nie, i dla tego zabieram karty. To mówiąc, za- 
winął dwie talie we wczorajszą gazetę i schował 
do kieszeni. 

Pojechali na kolej ; 
wadził. 

— Jakże wuj myśli? — Władek wytrwa w 
swem postanowieniu? 

Wujcio zaśmiał się głośno. 

— Warszawka umie leczyć młodzież ze zbyt- 
czułości serca. Już mnie to zostaw. 

I nie napisze, abym nie zrywał? 

Z pewnością. 

Korzysiać więć ze sposobności? 

Dziś — jutro. 

Muszą być wielkie nudy na małej, gali- 
cyjskiej wiosce, jechać jednak muszę, aby skoń- 
czyć Z godnością. 

— Musisz — szepnął wujcio — musisz z 
szacunku dla nas samych. Bo jeżeli my się prze- 
staniemy cenić... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kazimierz ich odpro» 


niej 
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góle i w szczegółach złożył celująco, wówczas mo- 
że prosić cesarza, aby się promocja jego na dokto- 
ra odbyła sub auspiciis imperatoris. Jeżeli cesarz 
na to zezwoli, wówczas deleguje wysłańca swego 
na promocję, wobec którego akt ten odbywa się u- 
roczyście i który wręcza doktorantowi upominek od 
Cesarza. Taka uroczystość odbędzie się za kilka 
dni w uniwersytecie Jagiellońskim. Kandydatem 
jest p. Rudolf Trzebiecky, medyk; delegowanym 
N. Pana jest hr. Kazimierz Badeni, radca Namiest- 
nicówa, a starosta krakowski, który wręczy p. Trze- 
bickiemn piękny pierścień, z monogramem N. Pana 
jako upominek cesarski, 

Z Meranu, od kilku rodaków, dochodzi nas 
skarga na brak lekarza polaka, co jest wielką nie- 
dogodnością dla osób przybyłych szczególniej z 
Królestwa. Jak wiadumo, polacy dostarczają tam 
największego kontygensu chorych, klienteli więc 
nie zbraknie. 

Elektryczne oświetlenie w teatrze. Mię- 
dzy dyrekcją teatrów warszawskich, a reprezentan- 
tem oswietlenia elektrycznego Edisona, panem Briih- 
lem, toczą się układy o zaprowadzenie w teatrach, 
zamiast światła gazowego, lamp elektrycznych Edi- 
sona, Obok bezpieczeństwa od ognia, oświetlenie ©- 
lęktryczne ma mieć jeszcze tę wyższość nad gazo- 
wem, że kosztuje prawie trzecią część sumy pła- 
conej obecnie Towarzystwu gazowemu. 

Sikawki przenośne. Brak zupełny przyrzą- 
dów ratunkowych podczas pożarów jest jak wiado- 
mo główną przyczyną tego, że każdy najmuiejszy 
pożar na wsi wyradza się w klęskę ogólną. Obecnie 
Wydział krajowy i krakowskie Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń, pragnąc ile możności to złe 
zmniejszyć, zamyślają wszystkie gminy zaopatrzyć 
w sikawki—a to w ten sposób, że Wydział krajowy 
pośredniczyć będzie między fabryką a gminą, krakow- 
skie zaś Towarzystwo zakupi sikawki i da gminie 
na pięcioletnią spłatę, Owoż w tym celu wypadało 
wybrać sikawkę jak najpraktyczniejszą do użytku 
włościan, któraby nie podlegała łatwo zepsuciu i 
i latwo się naprawiała. Przedwczoraj odbyto więc 
próbę w podwórzu ratusza z rozmaitemi sikawkami, 
i przyznano pierwszeństwo sikawce z fabryki G. A. 
Janeka w Lipsku — kosztującej 172 złr., mającej 
konstrukcję prostą i złożonej z samych metalicznych 
części. Waży ona dwa cetnary, łatwo przeto daje 
się przenosić. Próba okazała, że siła jej promienia 
jest wielką, — promień wody dosięgał bowiem 8go 
piętra szeroką strugą, 

Do sprawy Tisza-Eszlarskiej, Do Egye- 
żeriesa donoszą z Krakowa, że operowano tam w 
szpitalu żebraczkę, żydówkę, która na łożu boleści 
poczyniła nader ważne zeznania, odnoszące się do 
głośnej sprawy Tisza- Eszlarskiej. Żebraczka ta 
była 1. kwietnia r. z. w towarzystwie uwięzionego 
Hormana Wolfnera, który jest obwiniony o bez- 
pośredni udział w morderstwie, a właśnie w tym 
czasie widziano go, wedle zeznań świadków w to- 
warzystwie dwóch żydówek. Być może, że zezna 
nia żebrączki, przyczynią się wiele do wyjaśnienia 
tej zagadkowej sprawy. 

Oryginalna podróż. W ubiegłą niedzielę 
przybył do Warszawy p. K. obywatel z Wołynia, 
a mianowicie z powiatu Włodzimierskiego. Całą 
przestrzeń wynoszącą 56 mil odbył on konno... 

Wyjechał we czwartek, o godzinie 10 rano, 
a stanął u rogatek grochowskich w niedzielę, o go- 
dzinie 5 po południu, cała więc podróż trwała 3 
doby i godzin 7, Dziennie przeto robił p. K. w 
przecięciu 18 mil z jedną tylko zmianą konia pod 
Lublinem. Pierwszy koń był tak sforsowany szyb- 


ką podróżą, iż w parę godzin po przybyciu jeźdźca ' 


padł bez ratunku. Drugiego rumaka p. K. już o- 
szczędzał, albowiem w pierwszej połowie drogi 
wygrał na czasie i nie potrzebował się już tak 
spieszyć. 

Pobudką oryginalnej podróży był zakład, a 
mianowicie p. K. podjął się z jedną zmianą konia 
przybyć do Warszawy w niedzielę o północy. U- 
przedził więc termin o 7 godzin. 

Przeciw panu K, stawało dwóch sąsiadów, a 
zakład szedł o 2,000 rs. 

Place robotników w Paryżu. O. d'Haus- 
sonville zastanawia się w ostatnim zeszycie „Revue 
des deux Mondes* nad położeniem robotników w 
Paryżu. Praca ta, w obec ostatnich zajść, bardzo 
jest interesująca, i wyjaśnia wiele wypadków naj- 
świeższych, zaszłych pomiędzy robotnikami parys- 
kimi. Przytoczymy tu tylko niektóre daty, odno- 
szące się do Średniej wysokości zarobku paryskiego 
robotnika. Utrzymanie roczne mężczyzny oblicza 
autor na 850 do 1200 franków. na żonę przeznacza 
połowę tej sumy a na każdą głowę familji, przy- 
najmniej jedną trzecią część. Aby wyżyć skromnie 


potrzebuje familja robotnika, złożona z męża, żony 
i trojga dzieci do 38000 franków rocznie, Jeżeli ro- 
botnik pracuje 300 dni w roku, musi na utrzymanie 
tylko swej osoby, zarabiać dziennie 3 do 4 franków. 
Autor przechodzi wszystkie kategorje robotników, 
ód złotników ąż do gałganiarzy i dochodzi w obli- 
czeniu do następującego rezultatu: 74 procent 
wszystkich robotników zarabia średnio 4 fr. dzien- 
nie, 22 procent od 8 do 4 fr. — a 4 procent niżej 
trzech franków dziennie. Jasno z tego wypływa, że 
robotniby żonaci, obarczeni familją żyją w nędzy, 


tych zaś, z najniższą płacą dzienną jest największy | 


procent, i ci najwięcej, według dat statystycznych 
obarczeni są obowiązkami rodzinnemi. 

Dar. Książe Orłow, ambasador rosyjski, uwia- 
domił merostwo Ronart, że car przeznaczył 1000 
franków na pomnik generała Chanzy. Przypuścić 
można, że czyn ten monarchy rosyjskiegu, boleśnie 
musiał ukłuć serduszko nerwowego kanclerza nie- 
mieckiego. 

Strauss w kłopotach. Jak wiadomo, mistrz 
walca ożenił się, trafił nieszczęśliwie i pragnie 
rozwieść się, aby.. powtórnie wziąć na się węzły 
hymenu. Otóż z proźbą o rozwód udawał się do 
Rzymu — Rzym odmówił; niezrażony tem "transs 
zwrócił wzrok w stronę Siedmiogrodu, aby drogą 
unickiego ślubu dostać się do upragnionego celu. 
Iżby jednak w ten sposób zawrzeć związki mał- 
żeńskie, trzeba koniecznie być synem adoptowanym 
węgierskiegp poddanego. Straussa tymczasem już 
przed kilku laty adoptował ojciec jego obecnej żony. 
Pozostaje zatem tylko mistrzowi zostać... honoro- 
wym obywatelem którego z miast węgierskich, po- 
nieważ jedynie ta godność wszelkie powyższe zwy- 
cięża przeszkody. Ńtrauss tedy poczynił już sto- 
sowne kroki i niebawem otrzyma... honorowe oby: 
watelstwo Sziget u i co zatem idzie rozwód i dru- 
gą żonę! 


Najczulszem z drzew, według dzienników 
amerykańskich, jest rodzaj akacji, rosnącej w Wir- 
ginji, w krainie Newada. Drzewo to ma około 8 
stóp wysokości i rośnie nadzwyczaj szybko. O za- 
chodzie słońca listki jego się stulają, a gałązki for- 


malnie się zwijają, a jeżeli się którą z tych osta- ' 


tnich szarpnie, cała roślina wyraźnie okazuje, jakby 
niezadowolenie, iż ją ze snu obudzono. W wzbu- 
rzenie, gniew prawdziwy, wprawiony został egzem- 
plarz tej akacji przez ogrodnika, gdy go przesadził 
do innej donicy. „,Nie widziałem jeszcze nigdy — 
opowiada ów ogrodnik — podvbnego wybuchu dzi- 
kości u rośliny, Wszystkie liście wyprostowały się 
jak druty i zjeżyły się jak sierść na grzbiecie po- 
drażnionego kota, poctzem roślina cała gwałtownie 
drżeć zaczęła, wydająć przytem taki silny wyziew, 
że musiano w cieplarni pootwierać wszystkie drzwi 
i okna. Po upływie godziny dopiero uspokoiła się 
akacja, stuliła swe listki, zwinęła gałązki i po do- 
znanem gwałtowaem wzburzeniu zapadła w sen 
głęboki”. 


Kiedy Panu będzie dogodnem — frazes do- 
syć często używany bezmyślnie, który stał się po- 
wodem zajmującego procesu w Strasburgu. 

Malara T., potrzeby dla swego ateljer zaku- 
pywał w składzie p. Œ., i duże regularnie rachunki 
płacił. 

Odebrawszy zamówienie na wymalowanie sufi- 
tu u bogatego właściciela ziemskiego, zamówił wię- 
kszą ilość farb, dochodzącą wartości 300 marek, 

Przy odbiorze zwrócił uwagę kupca, iż nie bę- 
dzie mógł tak rychło zapłacić, uprzejmy kupiec od- 
rzekł: „Nie nie znaczy — zapłacisz pan kiedy 
panu będzie dogoduem*. 


Upłynęło wiele miesięcy. -— Malarz mimo na- 
tarczywych upomnień, nie płacił, Kupiec zmuszony 
był zawezwać go sądownie przed sędziego pokoju. — 
Malarz przyznaje, że przed rokiem pozostał winien 
200 marek, lecz nie czuje obowiązku zapłacenia 
teraz, gdyż wolno mu płacić, kiedy mu się będzie 
podobało — twierdząc, iż kupiec, w obec świadków 
przy zabieraniu towaru, mu oświadczył, iż zapłaci 
kiedy będzie uważał za dogodne. 

Teraz więc uważa dla siebie niedogodnem płą- 
cić, — i korzysta z terminu wyznaczonego. 

Kupiec nie zaprzeczył wyrzeczonemu fraze- 
Sowi, 
Sędzia zawyrokował, iż skarżący oddalony — 
a malarz obowiązany zapłacić rachunek w czasie, 
który będzie uważał dla siebie dogodnym. 

Toast. W tych dniach w ustronnym gabi- 
necie zebrało się kilkunastu młodych lekarzy. Ko- 
lacyjka była nader ożywioną — w kieliszkach per- 
lił się szampan... 

Zaczęły się toasty" 

— Panowie — zawołał jeden z mowców — 


wychylmy najmilsze dla nas zdrowie — zdrowie 
choroby... 

Było to... we Francji. 

Zdania. W poemacie losów ludzkich jedną. 
z najważniejszych części jest... epilog.,. 

Ludzi nie można traktować tak, jak starą mo- 
netę wyszłą z kursu, którą się rzuca do kotła dla 
przetopienia i wybicia na nowy stempel; to eoby 
się nazwać dało „alchemiżmem socjalnym“, jest... 
nie do uwierzenia,.. 

Mówić zbyt wiele dobrego o ludziach, jest to 
pewien sposób zemsty nad nimi za to, iż nie mo- 
żna o nich mówić źle... 

Wychowanie wiele może, nawet niedźwiedzia do 
tańca przyuczy... 

Kamieniem  probierczym 
dziecię... 

Sprzeczność zapatrywania się na rze- 
czy. W Anglji książka nowa z rozciętemi kartka- 
mi sprzedawaną bywa % i pół penny (25 centimów) 
drożej, aniżeli taka, która nie jest wcale rozciętą. 
Anglicy praktyczni wolą uniknąć trudu przecinania 
kartek i więcej płacą. 

We Francji zaś książka chociaż zupełnie nowa 
i świeża, mająca kartki przecięte, sprzedaje się 25 
centimów mniej. „De gustibus eńc...* 

Przemysł amerykański wyrabiał dotych- 
czas koła z papieru do wagonów kolei żelaznych. 
Teraz ów przemysł wyrabia kopuły do kościołów 
i gmachów publicznych. - I tak, w gmachu nowego 
obserwatorjaum w Kolegium Columbia ma być w 
krótkim czasie postawioną kopuła z papieru, z czego 
i profesorowie i uczniowie są dumni. Profesor Rees 
w mowie do uczniów wyraził się; 

„Nasza kopuła będzie czwarta jaka egzystuje 
na całej ziemi, i wszystkie cztery znajdują się w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, a wy- 
robione zostały w fabryce pp. Water and Sons w 
mieście Troy, konstruktorów okrętów z papieru“, 

„Pierwsza kopuła z papieru umieszczoną była 
na gmachu Instytutu Politechnicznego w tymże 
mieście Troy, druga w West-Point, trzecia w Ko- 
legiun Beloit. Kopuła, która jest w West-Point 
jest największa, ale nasza czwarta będzie najdosko- 
nalszą*, 

Papier służący do podobnych konstrukcyj, wy* 
rabiany jest sekretnym chemicznym i patentowa- 
nym sposobem. Kopuła składa się z sekcji zwanych 
technicznie półksiężycami, są one zagięte w boku 
na wewnątrz, ściśnięte nitami i przymocowane do 
podpór z drzewa. Chociaż grubość ich nie wynosi 
jak półczwąrta cala, są one tak twarde jak blacha 
metalowa. Z jednej strony kopuły znajduje się o- 
twór na teleskop, Cała zaś kopuła jest tak lekka, 
że można ją z łatwościa poruszać rękami. 

(al angielski użyty za miarę długości w Sta- 
nach Zjednoczonych, zawiera 25 milimetrów, a że 
grubość papieru zwyczajnego jest 2 milimetry, gru- 
bość zatem papieru użytego do konstrukcji kopuły 
nie jest wcale znaczną — 48 i trzy ćwierci mili- 
metrów. 

Prawdziwe amerykańskie: Jakiś gentel- 
man pada na ulicy Nowego Yorku tknięty apo- 
pleksją, 


serca kobiety jest 


— 25 dolarów — odzywa się jeden z prze- 
chodzących — że za dwadzieścia minut powstanie, 

— 100 dolarów —— krzyczy drugi — że om 
umart. 

— 100 dolarów — woła trzeci — że oddycha 
jeszcze. 


Zakłady są trzymane z trzech stron. 

Ten co utrzymywał, że upadnięty żyje, biegnie 
do najbliższej apteki po coś ocncającego i przysuwa 
się chcąc mu dać powąchać, 

— A co na to, to nie pozwalam! krzyczy ten 
który założył się, że gentleman umart, 

I pozostawiono gentlemana, którego prędki ra- 
tunek mógłby może był uratować, dla tego, żeby 
nie nadwerężyć dobrej wiary w zakładzie, 

Jeden znowu skazany na śmierć, Frederik Wals, 
który ma być powieszonym w maju, w miejscowości 
Franklin (Texas), sprzedał swoje ciało jednemu dok- 
torowi za 25 dolarów zapłaconych zaraz w nadziei, 
że ta sumka pozwoli mu przepędzić wesoło resztę 
dni, jakie do śmierci mu pozostają. 


Wiwisekcja. Na posiedzeniu 16, kwietnia 
Izby deputowanych w Berlinie, roztrząsano kwestję 
wiwisekcji z powodu starań, czynionych przez ha- 
nowerskie Towarzystwo opieki nad zwierzętami, © 
wzbronienie wiwisekcji. Deputowany Jansen po- 
pierał z zapałem żądanie Towarzystwa, dążące do 
ochronienia przyjaciół człowieka, koni i psów od 
mąk, ponoszonych w imię wątpliwych korzyści, 
Powoływał się na zdanie znakomitości, jak Hirtl, 
Lanson ete., którzy byli także przeciwnikami wi- 


t 
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wisekcji. Wielu z pomiędzy deputowanych opono- 
wało Jansenowi; doktor Altorf zauważył, że prze- 
ciwnicy wiwisekeji mogą się powołać na zdanie 
czterech tylko sławnych fizjologów, gdy za wiwi- 
sekcją przemawia 3,000 medyków przeszło = prof. 
Virchowem na ezele, który dzięki wiwisekcji ocalił 
życie tysiącom ludzi. W rezultacie prośba Towa- 
rzystwa hanowerskiego została przez parlament od- 
rzuconą. 


| RzEGi MAJA. 


Wczoraj w południe odbyło się w sali kasy- 
na miejskiego poufne zebranie w celu uczczenia 
rocznicy Trzeciego Maja, 

Zagaił je Dr. Bogusław Longhamps, powo- 
łując na sekretarzy dwóch z młodzieży akademie- 
kiej pp. Czarnka i Kostrakiewicza, następnie zaś 
poprosił p. Widmana, ażeby w zastępstwie nieo- 
becnego Leszka hr. Borkowskiego, przedłożył re- 
zolucje, przygotowane dla zebrania. 

P. Widman zabiera głos. Wywód wstępny. 
Konstytucja 8-go maja była pierwszą w Europie 
manifestacją tych swobód, któremi dziś z wyjąt- 
kiem Rosji cieszy się cała Europa. Twórców 
wiekopomnej tej konstytucji nazywano wówczas 
w Europie burzycielami istniejącego porządku, 


jakobinami, rewolucjonistami, a przecież idea 
sama następnie zwyciężyła. A była to idea zró- 
wnania stanów i oświecenia ludu, hasła, które 


stały się odtąd naszą gwiazdą przewodnią. Syno- 
wie twórców Trzeciego Maja, żołnierze 1881 r. 
prowadzili dalej dzieło odrodzenia. Rok 1863 za- 
manifestował się w tymże duchu „7łotą hramotą* 
dla ludu. I tych znowu, synów i wnuków 3-go 
Maja zwano nieprzyjaciołmi społecznego porządku 
— zrobili jednak swoje. Dziś kolej na nowe po- 
kolenie, na młodzież, niech ona wstępuje dalej 
w ślady wielkich swych ojców... 

Po tych uwagach jeden z sekretarzy p. Czar- 
nek odczytuje rezolucję, która brzmi jak nastę- 
puje: 

„Zważywszy, że najskuteczniejszym i jedy- 
nym niemal środkiem przeciw zgubnym prądom 
kosmopolitycznym i bezwyznaniowym , jest nale- 
żyte pojęcie powinności względem własnej ojczy- 
zmy; zważywszy, że jeśli pomienione prądy zgu- 
bne są dla narodów mających swój byt niepod- 
legły, tem groźniejsze są dla narodów bytu tego 
pozbawionych, zważywszy, że przeciw wszelkim 
zdrożnym ideom najskuteczniej i najłatwiej od- 
działywać nie wtedy, gdy one się już rozwiel- 
możnią, ale wtedy, gdy poczynają sobie torować 
drogi do wpływu i panowania; zważywszy, że 
jest już faktem niezaprzeczalnym, że różne prze- 
ważnie zewnętrzne a wrogie nam żywioły usiłu- 
ja w pewnych warstwach krzewić te dotychczas 
nam obce i wstrętne kierunki; zważywszy, że 
tylko zawdzięczając dachowi patrjotycznemu, na- 
ród nasz uchronił się dotychczas od zupełnej za- 
głady, zważywszy wreszcie, że tylko świadoma 
siebie a nie skażona miłość ojezyzny może być 
tym duchem, który prace organiczne ożywia i u- 
stać im nie daje, —Zgromadzenie uznaje za rzecz 
najwyższej powinności i publicznego dobra, oży- 
wienie i podjęcie wszelkiego rodzaju prac i usi- 
łowań, których celem byłoby strzeżenie i podno- 
szenie ducha patrjotycznego. Zgromadzenie uzna- 
je zarazem następujące środki jako skutecznie 
prowadzące do zakreślonego rezolucją celu, a mia- 
nowicie : 

a) urządzanie publicznych i towarzyskich kó- 
łek, mających na celu wzajemne zapoznawanie 
się z dziejami i literaturą ojczystą, jakoteż oby- 
czajami i zwyczajami ludu. 

b) pielęgnowanie zwyczajów i obyczajów na- 
rodowych a ożywianie ich tam, gdzie takowe o- 
słabły lub zatracone zostały. 

e) popieranie i rozpowszechnianie wszelkich 
wydawnietw (książek, rycin i t. d.) podnoszących 
dodatnie wzory z dziejów do naśladowania. 

d) popieranie i zawiązywanie towarzystw chó- 
ralnych, deklamacyjnych i t. p. mających na celu 
budzenie zamiłowania narodowego śpiewu i po- 
ezji. 

e) święcenie pamiątek historyczno - narodo- 
wych. 
f) urządzanie biesad deklamacyjno - muzy- 
kalnych, odczytów, nareszcie popieranie wszelkich 
przedsięwzięć, dążących drogą jawną i legalną do 
zakreślonege rezolucją celu. j 

Zgromadzenie wreszcie uznaje za nader po- 
żądane, ażeby przy danej sposobności w całym 


KURJER LWOWSKI. 


kraju przez odpowiednie rezolucje dano wyraz u- 
znania uchwalonych przez nas rezolucyj** 

Przedstawiając te rezolucje do przyjęcia, prze- 
wodniczący przypomina, że postanowiono rok- 
recznie uświęcać dzień Trzeciego Maja jakim czy- 
nem patrjotycznym. W roku zeszłym podniesiono 
myśl zawiązywania Kółek rolniczych włościań- 
skich, która się następnie przyjęła — dziś zgro- 
madzenie podnieść może myśl zawartą w rezolu- 
cjach, a idzie tu o zwalezanie prądów, które są 
zaporą w pracach patrjotycznych... 

W dyskusji nad rezolucją zabiera naprzód głos 
p. Grochowalski i wskazuje na Rady powiatowe, ja- 
ko na instytucje, które powinny były najsilniej 
wpływać na lud, a tymczasem, twierdzi mówca, 
Rady te przekształciły się w centra biurokra- 
tyczne i zawiodły zupełnie nadzieje, jakieśmy w 
nich pokładali. Po krótkiej dyskusji wywołanej 
przemówieniem p. Grochowałskiego, zgromadzenie 
na wniosek p. Raciborskiego przyjmuje podane 
powyżej rezolucje przez powstanie. 

— Przedwczoraj, jako w wigilję 8. maja od- 
było się popołudniu w świątyni izraelickiej 
(w templu) uroczyste nabożeństwo, urządzone 
przez młodzież żydowską. Synagoga była prze- 
pełniona publicznością starozakonną jakoteż chrze- 
ścijańską, galerje zapełniły panie. 

Nabożeństwo rozpoczął p. Darewski, starszy 
kantor przy tutejszej świątyni, odśpiewaniem od- 
powiedniej pieśni własnej kompozycji ze współ- 
udziałem chóru. Piękny głos i wyborna szkoła p. 
D. wywarła i tym razem znakomite wrażenie. 

Następnie rabin i kaznodzieja Dr. Lówen- 
stein odczytał po polsku psalm odpowiedni uro- 
czystości, powtórzony przez chór, i z torą w ręku 
wygłosił błogosławieństwo, życząc, by piękna u- 
roczystośś przyczyniła się do krzewienia miłości 
ojczyzny w sercach młodego pokolenia i kończące 
słowami „Kto w Boga ufa, nie ginie“. 

Na zakończenie tego prawdziwie uroczystego 
nabożeństwa licznie zgromadzona młodzież od- 
Śpiewała stosowną pieśń na nutę: „Boże coś 
Polskę“. 

Wieczorem odbył się odezyt w czytelni To- 
warzystwa „Przymierze Braci*. Prezes Towa- 
rzystwa poseł Dr. Goldman mówił w popularny 
i zajmujący sposób o konstytucji 8. maja i jej 
znaczeniu. Publiczność, z licznych warstw społe- 
czeństwa żydowskiego, a było przeszło 100 z mło- 
dzieży starozakonnej, z zajęciem śledziła wywo- 
dów szan. prelegenta, nie szczędząc mu przy koń- 
cu zasłużonych oklasków. 


J(oNwERSIE. 


Chuda kiesa szlachecka szanownej 
wertheimowskiej pozdrowienie ! 

Ponieważ aśćka jesteś generis feminini, od- 
daję przeto jejmości należną estymę. Zwykła je- 
dnak prosto z mosta każdemu w oczy chlusnąć, 
muszę aśćce oświadczyć, iż od czasu jak wyru- 
gowałaś poczciwe nasze trzosy i skrzynie, w kra- 
ju bieda a nie masz czego schować i w skro- 
mnej kaletce. Dawniej bywało mniej papieru — 
ale natomiast złoto w trzosie brzęczało, był też 
i humor złoty u szlachcica i werwa dziarska. 
Dziś wszystko papierzane bez barwy i bez du- 
cha, ot zwykle szmat eo się w dłoni łacno zmiąć 
daje — a gdzie się obrócisz nie widać niczego 
prócz gałganów... dobrze jeśli tylko takie, ktore 
na papier przerabiają. 

Otóż aśćka puszysz się swemi wielkiemi i 
zimnemi kształty a utyskujesz, że to papierzane 
tałałajstwo, które w swem łonie kryjesz spada na 
wartości: że je konwertują na coraz niższy pro- 
cent. Być może, że w Anglii, we Francji, ba na- 
wet na Węgrzech podetną troszkę skrzydła rencie 
papierowej, lecz co do Austrji a szezególniej tej 
naszej błogosławionej Galicji, co ją słusznie na 
Golicję zmienić powinni, bo już wkrótce wszyscy 
goli będziemy jak tureccy Święci — to nie tak 
straszną jest te konwersja, jak ją sobie aśćka 
wyobrażasz. 

Biedny szlachcie, co połowę hipoteki zadłu- 
żył w Towarzystwie kredytowem ziemskiem, da- 
remnie się cieszył konwersją 5 proct. listów na 
4 proct. listy. Ńciskany podatkami jak kleszeza- 
mi ładzii się nieborak — że mu lżej będzie. Nie- 
stety sprzysiągł się Chabrus, ten sprzymierzeniec 
aśćki przeciw listom' naszego towarzystwa — i 
dziś za list 4 proc. płacą zaledwie 86 (za 100). 
Otóż spłacając dawniejszą pożyczkę, musiałabym 
ja biedna kasa 


kasie 


szlachecka dopłacić na każdejjąkąś z niiņ olova: mii 


setce po 14 papierków, a skąd tu wziąć ten fun- 
dusz, kiedy często gęsto nie masz na podatki — 
a panowie z becyrku nie znają żartów, lecz se- 
kwestrują, szacują i licytują biednego szlachcica. 
A nie masz i despektu już nawet w tej opera- 
cji, bo brat szlachcie widząc niedolę sąsiada, 
westchnie tylko i powie hodie tibi eras mihi. 

Więc nie utyskuj aśćko szanowna. Na grun- 
cie galicyjskim nie zagraża ci żadne niebezpie- 
czeństwo. Konwersja długów towarzystwa stała 
się niemożliwą, brat szlachcie osiadł na lodzie i 
płacić będzie jak dawniej 6 proct. 

Ale i skądinąd nie zagraża aśóce żadne nie- 
bezpieczeństwo. Rząd nasz, który jak wiesz sprzy- 
ja krajowi, wydał wprawdzie ustawę zwalniającą 
konwersje hipoteczne od opłat. W praktyce uwol- 
nienie to wygląda nieco inaczej. Nieraz pół roku 
a czasem i dłużej czekać musisz na to uwolnie- 
nie. Wygrałeś los wielki, jeśli już w pierwszej 
instancji pokornej prośbie twej zadość uczyniono, 
ale jak musisz rekurować to zrób testament — 
gdyż łacniej umrzeć możesz, nim się doczekasz 
rozstrzygnięcia. 

„Tu więc napotykasz na pierwszą przeszkodę. 
Jeśliś nie złamał przy niej karku, to czekają cię 
jeszcze inne barjery: tabula krajowa galicyjska i 
kataster. Zaden bank nieskonwertuje biednemu 
szlachcicowi pożyczki, dopóki nie przedłożysz no- 
wego wyciągu tabularnego i poreambulacyjnego 
wykazu parcel. Nim te dwa dokumenta wydosta- 
niesz, znowu co najmniej pół roku minie, bo w 
tabuli krajowej sporządzają wykazy dla sądów 
obwodowych, a tobie Aa każą miesiącami — 
w katastrze to jeszcze weselej. Wykazy twej bie- 
dnej ojcowizny Bóg wie gdzie się obracają. Może 
w komisji miejscowej, może w komisji dia regu- 
lacji podatku gruntowego — może „na Chorąż- 
czyźnie'* może „na Gródeckiem* *), może w ob- 
liczeniu, może w przepisywaniu... djabli nie zliczą 
tych „„może'*. 

Piszesz do adwokata miesiąc, dwa, piszesz 
do znajomego prosząc o instancję, o przyspiesze- 
nie — zjeżdżasz wreszcie sam — wszędzie prze- 
śladuje cię to „„może'* — przepędzają cię od Ana- 
sza do Kaifasza — wreszcie z miną rzadką nic 
nie zdziaławszy spluniesz, a'zakląwszy od wszyst- 
kich biesów, jak niepyszny wracasz do domu i 
czekasz na konwersję. W końcu, kiedy po mie- 
siącach — nieraz po roku szezęśliwie wszystkie 
przebyłeś przeszkody i przystępujesz do konwer- 
sji, to aż ciarki cię przejdaj kiedy ujrzysz rachu- 
nok banku. W międzyczasie papiery spadły a ja 
biedna wychudła kiesa szlachecka dopłacać jeszcze 
muszę do tej konwersji. Na operacji tej aśćka, 
kaso wertheimowska zyskujesz, a biednego szla- 
chcica djabli biorą. Tfu, szkoda mówić o tem 
nowem  dobrodziejstwie — niech jasne pioruny 
zatrzasną te nowe wynalazki — tych naszych 
dobrodziei. Ciesz się kaso wertheimowska, nie 
schudniesz | 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Koło polskie, jak już donosiliśmy, 
wysłało deputację do ministra handiu z żądaniem 
utworzenia krajowej rady oraz dyrekcji dla 
wszystkich kolei galicyjskich. Dziś nadchodzą 
wiadomości szczegółowe o przebiegu rozpraw Ko- 
ła w tej materji. 

Poseł Jaworski, któremu poruczono rozpa- 
trzenie licznie nadchodzących z kraju petycyj w 
sprawie przeniesienia zarządów kolejowych do kraju 
— postawił w Kole wniosek utworzenia w kraju 
dla kolei Podkarpackiej (Transwersalnej) i po- 
łączonych z nią pomniejszych kolei skarbowych, 
osobnej dyrekcji na wzór utworzonej niedawno w 
Wiedniu dla przyjętej na skarb kolei Zachodniej. 
Poseł Zacharjewicz postawił w tejże samej spra- 
wie wniosek daleko wszechstronniejszy. Zażądał 
on mianowicie, ażeby nietylko dla kolei Podkar- 
packiej, lecz i dla wszystkich prywatnych kolei 
galieyjskich ustanowić krajową dyrekcję kolejową, 
obok niej zaś odpowiednią kraj. radę kolejową. 

ada? przytem pomnożenia liczby urzędników Po- 
laków w ministerstwie handlu dla spraw kolejo- 
wych, gdzie dotychczas jeden tylko nasz ziomek 
funkcjonuje, — a wreszcie, aby koleje zaopatry- 
wały się w materjały, o ile można krajowe. Pan 
Zacharjewiecz przytem żądał rozszerzenia, swego 
planu na wszystkie kraje austrjackie. Swieżej 
daty poseł lwowski także żądał, ażeby przepro- 

*) Filie urzędu, sprawdzeniem katastru zajmującego 
się, rozrzucone są w kilku miejscach. Nieraz szukając za 
formalną Odysseę. 


«wadzenie tego planu Koło nie brało na własną 
rękę, lecz wystąpiło łącznie i zgodnie z komite- 
tem wykonawczym całej prawicy. Posłowie Hau- 
sner i Kozłowski wniosek ten poparli. P. Chrza- 
nowski oświadczył się przeciw. rozszerzeniu akcji 
na całą Austrję, radząc ograniczyć się do samej 
Galicji. Uważał przytem za stosowne poprze- 
stać na razie na wniosku p. Jaworskiego, którego 
wniosek p. Zacharjewicza jest tylko dalszem roz- 
winięciem ; żądał przytem, ażeby językiem zę 
dowym kolei galicyjskich był język polski. P 
Grocholski popierał zapatrywania posła Chrza- 
mowskiego. Rezolucję Koła podaliśmy już po- 
wyżej. 

— Poseł Tonner dlatego dopiero po wyborze 
delegacyj wspólnych złoży swój mandat, że brak 
jednego głosu czeskiego dałby Niemcom wię- 
kszość przy wyborze. 


— Myśl rozwiązania Izby nurtuje. Nordd. 
Allg. Ztg. pisząc o obecnej sytuacji parlamentar- 
mej w Austrji wyraża się nawet, że jeżeli rząd 
dotychczas nie rozwiązał Izby, to przypisać to je- 
dynie należy pobłażliwości jego dla parla- 
mentaryzmu! Dziennik ten mniema, że szanse 
łewicy po uchwaleniu nowej ustawy przemysło- 
"wej i reformy wyborezej, pogorszyły się zna- 
cznie. 


— Politik wzywa ministerjum Taafego do e- 
nergicznego działania w duchu utrwalenia zasad 
autonomicznych... Po wyborach! 


— Wiceesekretarz ministerjalny w minister- 
stwie sprawiedliwości p. Aleksander Tchkórz- 
micki, został mianowany radcą sądu krajowego 
we Lwowie. 


— Radca ambasady w Paryżu Agenor hr. 
Gołuchowski, ma być niebawem mianowany 
posłem austrjackim w Belgradzie. 


Niemey. Na wniosek ministerstwa stanu za- 
rządził cesarz rozwiązanie berlińskiej rady miej- 
skiej z dniem 1 stycznia 1884 r., aby umożliwić 
stosowne urządzenie nowych okręgów wyborczych 
do rady miejskiej. 


-- Parlament niemiecki odrzucił wniosek 
Richtera, żądający zawezwania komisji, zajmującej 
się sprawą ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków, ażeby bezzwłocznie nadesłała sprawozdanie 
-0 zasadniczych postulatach swego referatu. Wnio- 
sek ten miał na celu poddanie tych zasad grun- 
townej dyskusji w plenum izby i miał być prak- 
tyczną niejako odpowiedzią na orędzie z dnia 
24. kwietnia. 


Angija. Careya, dublińskiego „świadka od 
korony‘, przesadził jeszcze o wiele Devine, jeden 
z pięciu uwięzionych z powodu zabójstwa doko- 
nanego na konstablerze (ox, w listopadzie zeszłe- 
go roku. Długo milczał w więzieniu Devine; teraz 
nagle rozwiązały mu się usta, i dzięki tej wielo- 
mowności władze angielskie o mnóstwie nowych 
dowiadziały się szczegółów feniańskiego spisku. 
Lubo Devine nie liczy dziś więcej nad lat 80, 
już podobno od r. 1866 należy do sprzysiężenia; 
pomimo że stanowisko tam jego było podrzędnem, 
«dosyć miał sposobności, by dziś obfitego dostar- 
czyć materjału denuncjacji. I z nich się pokazuje, 
że wśród Fenian, spiskujących przeciw władzy 
angielskiej, od dawna się tworzyły stronnictwa, 
których poglądy i czynności oczywiście nie były 
agodne. Obok stronnictwa „Stephens'a* była par- 
tja rady :concil party); z tej „rady“ znowu, z jej 
dziesięciu kół, wyłonił się „komitet czujności” 
(vigilance commity* ), ten zaś „komitet czujności”, 
fco zeznał już poprzednio Tubridge był bratem 
bliźnim związku „nieprzejednanych”*. Owóż te 
różne stopnie i odcienia sprzysiężonych nieraz 
Ścierały się ostro. Wśród takich to wojen, jakiś 
Poole, stronnik Stephens'a miał ponieść śmierć 
z wyroku „concil party. Devine między innymi 
miał rozkaz spełnienia tego wyroku. Temu po- 
słuszny Devine ścigał na ulicy Poole'a, powstało 
zamięszanie, zbiegli się ludzie; w popłochu padł 
trupem konstabler, Poole uszedł, a Devine wśród 
tak chybionego zamachu, jako mniemany mor- 
derca stróża porządku dostał się do więzienia. — 
Skutkiem zeznań Devine'a władze chwytają coraz 
więcej Irów. 


Proces Tymoteusza Kelly odroczony; sąd bo- 
wiem teraz dopiero wystąpić ma z taką siłą dowo- 
dów, żeby już nie mogli wahać się przysięgli, jaki 
co do winy jego ogłosić weredykt... 
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Ostatnie wiadomości. 


Gorlice 1 maja. Poprzednie moje donie- 
sienie, że odkryto w tutejszym Wydziale powia- 
towym znaczne nieporządki w rachunkach, uzu- 
pełniam dzisiaj tem, że energiczne śledztwo prze- 
prowadzone przez delegata Wydziału krajowego, 
p. Michalczewskiego, wydobyło na jaw defraudację 
funduszów publicznych, wynoszącą 14,000 złr. 
Defraudacja tak znaczna powstała ztąd, że zastęp: 
ca Prezesa tutejszej Rady powiatowej a zarazem 
i kasjer Franciszek Szczepanowski, właściciel 
majątku ziemskiego, wprawdzie zadłużonego, u- 
chodził powszechnie za bardzo prawego i uczci- 
wego ebywatela, w skutek czego obdarzono go 
zupełnem zaufaniem. Ogólnem jest jednak mnie- 
manie, że byli i inni, którzy korzystając z dobro- 
duszności p. Szczepanowskiego, przywłaszczyli so- 
bie znaczną część brakujących pieniędzy, 

W przykrem położeniu pozostaje jednak pre- 
zes Rady pow. p. Skrochowski, bardzo zacny oby- 
watel i energiczny kierownik Wydziału powiato- 
wego. Wprawdzie winić go nie można za fakta 
dokonane, — bo skoro obywatele tutejszego po- 
wiatu tak dalece ufali p, Szczepanowskiemu, że 
wybrali go zustępcą prezesa Rady powiatowej, nie 
można i tamtemu brać tego tak bardzo za złe, że 
nie rozciągał jako prezes większej nad rachunka- 
mi kontroli, — a jednak wiadomość o wykryciu 
znaczniejszej defraudacji bardzo go żywo do- 
tknęła... 

Pan Michalczewski przedstawił Wydziałowi 
krajowemu bardzo obszerne sprawozdanie i pro- 
tokół przeprowadzonego śledztwa, oczekujemy 
przeto od tej władzy wydania dalszych rozpo- 
rządzeń. 

Niczego jednak więcej spodziewać się nie 
możemy, jak chyba ukarania winnych ; pieniędzy 
już nikt nie zwróci, bo z powodu zadłużonego 
majątku p. Szczepanowskiego, wykryte braki nie 
znajdują żadnego prawie pokrycia. 


Sądowi uniwersyteckiemu w Warszawie 
jak piszą do N. Reformy polecono, aby wyrok w 
tej sprawie o ile możności był łagodny, surowo 
zaś osądzonych, aby była jak najmniejsza liczba. 
Zarazem polecono, aby podsądnych, których ze- 
znania wykazały, że pomiędzy motywami do urzą- 
dzenia demonstracyj były pobudki polityczne 
i narodowe, pociągnąć do powtórnych zeznań przed 
sądami zwyczajnymi, relegowanym z uniwersyte- 
tu rozkazać natychmiast opuścić Warszawę i 
przedsięwziąć jak najsurowsze środki w celu za- 
pobieżenia dalszej agitacji na korzyść relego- 
wanych. 

Dla wynagrodzenia Agpuchtinowi zadanego 
mu policzka, urządzane są obecnie w Warszawie 
różne oficjalne komedje. Chodziło już do p. kura- 
tora z kondolencją kilku studentów warszawskiego 
uniwersytetu, moskali, stypendystów, żyjących na 
żołdzie rządowym. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego.“ 


Paryż, 3. maja 3 g. 50 m. Pogrzeb Juliu- 
sza Amigues odbył się dzisiaj. Wszystkie znako- 
mitości stronnictwa bonapartystowskiego wzięły 
w nim udział. Rouher, były prezes gabinetu, re- 
prezentował na pogrzebie cesarzową Eugenię. 

Dublin, 3. maja 4 g. Delauny i Cafrey u- 
znani za winnych udziału w morderstwie w par- 
ku Feniksowym, zasądzeni zostali na karę śmierci. 
Delauny potwierdził to co utrzymywał denuncja- 
tor Carey i furman Cavanagh, mianowicie, że 


Burke i Cavendisch zasztyletowani zostali przez 
Bradyego i Ketlya. Inni zaś oskarżeni dobili da 
reszty ofiary zbrodni. 


Z ag o | 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego 


Przychodzą do Lwowa ; 
Z KRAROWA: o godz. 5 min. 40 rano poci pospieszny, a go- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osohowy, o godz. 11 min. 40 przed 
południem mięszany. 


Z CZERNIOWIEĆ: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg pospieszny 
© godz. 4 min. 5 rano io godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszany, 


Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 
207wieczór pociąg pospieszny. o godz. 3 min. 13 rano i o godzinie 
min. 39 po południu pociąg mięszany, 

z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 rano i o godz. 
4 min. 12 po południu pociąg mięszeny. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 pociąg: 
amnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 30 pociąg mięszany. 


Qdchodzą za Lwowa : 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. ś0 przed północą pociąg Ra 
Bpieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 
ołndniu pociąg mięszany. 


Do CZERNIOWIEO: o godz 6 minnt 30 rano pociąg pospieazny, 
o godz. 12 min. 10 po południu i u godz. 11 min. 10 w no cy p 
mięazany. 

Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. Gjrano pociąg 
ospieszny, o gadz. 13 minut 30 po mwełudniu i o godz. 10 minnt 34 
wieczór pociąg mięszany. 


Do RODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godz. 6 min. 10 
rano pociąg pospieszny, o godz, 12 min. 52 po południu i o godzinie 


11 min. 1 wieczór pociąg mięazany, 


Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 pocie 
mięszany, widczór o godz. 5 min, 45 pociąg omnibnauwy. 


Teatr hr. Skarbka. 


W piątek dnia 4, maja 1883 roku. 
Pierwszy występ panny Felieji Stachowicz. 


PAN DAMAZY 


komedja w 4 aktach Józefa Blizińskiego, nagrodzona pięee 
wszą premią na konkursie Krakowskim 1877 r. 


PLA Osoby. 
ani Żegocina ni Aszperger. 
5 Aaya jej siostra pni O 
eweryn i ; F p. Zolazowski. 
Antoni ich siostrzeńcy p. Pieniążek. 
Damazy Żegota p. Zamojski. 
Helena, jego córka pna Stachowicz, 
Bajdalski, rejent p. Fiszer. 


p. Kwieciński, 
pni Żelazowska. 
Jan lokaj p. Mazowiecki. 
Rzecz dzieje się na wsi w domu p. Žegocinej. 

Pan Fiszer odegra po raz pierwszy rolę Bajdalskie 
rejenta. Reżyser p. Adolf Walewski. pa 


Początek o godzinie pół do 8mej wieczorem. 


Genio, jego syn 
ańka 


Nadeslane. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pochodzą od Ra- 
dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo- 
wiedzialnoś ci. 


Kancelarja adwokata 


Dr. Aleks. Rogalskiego 


od 1. maja 1888 przy ulicy Akademickiej 1. 22. 
I. piętro. 221 


Herbatę Karawanową 


lądem;sprowadzaną 
tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej po 
zł. 8 poleca skład materjałów 


Adolfa ialendera 


183 w Brodach. 


Do nabycia 
PARA DUŻYCH ELEGANCKICH 
Pistoletów Wiśniowieckiego 
w ozdobnej szkatule, z wszystkiemi przyborami. 


Bliższej wiadomości udzieli Administracja 


„„Kurjera Lwowskiego. 
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EEE r 
KAZIMIERZ LEWICKI Koa TERR 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI aszyn O KAWY |$.aasidas" 
PORCELARY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH E AE ta a da 
WE LWOWIE . onae o aan | 4 ©, aai A 
ulica Trybunalska 1 6 6 SAO aj porcelanowemi patento È R O o i 
założony w roku 1845. wanemi sitkami. 146a EKKEKIEKJE 


Świeży transport 


Na sezon letn = TE INE 
Najnowzycć zarasczz PA RASOLBKĄ|consET DE Fans 


najnowszych — poleca r plac Halicki, liczba 15, w gmachu banku hipotecznego 


poleca 


it 4 TELIER 1 W. B; strzonowski $i wiedeńskie i Fon ne) sznurówki damskie 
34 d AT rawdziwe fiszbinowe, 
SCHIL U magaya nowości i drobiazgowy, M f 


- 4 kirasy, pancerze i gurtowe sznurówki od 1 do 15 złr. 
we LWOWIE, ulica HALICKA Nr. 16, Lwów, Halicka 18. 230 |i białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, 
ZP RR 1 Wg różowe i drap. 


KZEZE MESRESRESGKE KEZEKE A ; J Stare sznurówki naprawia się i przyjmuje do czyszczenia. 


CHOROBY ; = "iu 240 | 
PŁCIOWE 1 SKÓRNE ol st HERBATY Aa RA WE u Wy 


e 
© 
% 
| % 140 leczy pod dyskrecją 
X 


KEY 


De. ANTONI BERGER $ — 


śakżodsżowiie. | Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 188% 
8-056 Poradifiik wotycnie AMNGo” % Medal zasługi we Lwowie 1877. 
X ściach wydanie III. kosztuje % 


Ś 
1 złr, za pobraniem poczto- x 
wem złr. 1:20. 


A 
| rów ul. Karola Ludwika 1 1. 
* X 
a 


Ordynuje od 3—5. po poł. 
HK 


EARE 


BYT a l 


EA 


Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 
prot Mr. Aug. Rohiiugu 


Z zem y> zakład rusznikarski 


istniejący z uznaniem od r. 1840 


tkłań arytyamcegniam | TMIN r. wisNrowreokrnao 


i z tera 
do serdecznej rozwagi Żydom ; 
i Chrześcianom wszelkiego A W M l i 
F TRZEMESKIEG stanu, z dodatkiem memorjału o H O nar 
E  |Stanisława Staszica w r. 1818 we Lwowie, hotel Żorza — poleca 
wę” GT 7 . R Cena 50 et pocztą zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
istniejący od la we Lwowie p 
ol lat 4 w hotelu Europejskim przy placu Marjackim, 


zagranicznych jakoteż najsławniejszych firm: Augusto Frąncotte i Alb. 
55 et Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — 
a Wszelkie OW" ua system nowy, zamiany broni starej 


j i na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej. 
Zaprowadził wyłącznie i Do Rey z me i Para pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etuż 
nowy system fotogrz fowanie | księgarniach z przyborami, jest do sprzedania, 


przy nader krótkiej expozycji 
umożebniającej uchwycenie jak najnaturalniejsze wyrazu, a nad- 
to ułatwia zdejmowanie fotografji dziatek tak pojedynczo jako 
też w grupach. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą, 


236 E. Trzemeski. 


„A n Miller 
Brylantówy połyskujący kroehmal we Lwowie, ulica Halicka 1. 14. 


uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni śro- Magazsn NOWOŚCI, | Główny skład 
dek, aby bieliźnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną 


sztywność i przyjemne noszenie nadać, a który wyru- A Hokawiezki Pi i demati alone KAPELUSZY MĘSKICH 
guje, WaW inne WA «© wychwalane z Niemiec, Ans || Krawatki damskie i męzkie. najnowszych fasonów 
glji i Austrji sprowadzane, || Kolnierzyki i mankiety damskie i męzkie Z B 

Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące EM AA NAA ode panach n N o na segon ISS 
osoby mogą to kcmpetentnie osądzić i moje dowodzenie i: isę M ponezocny damskie i dzie- | Cylindry najnowszego fasonu 550 — 8. 
potwierdzić. y“ || Szczotki grzebienie i lusterka toaletowe, | Kapelusze składane (Chapeżu. Claque) tybe- 

Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tylko 14 ct., | Wachlarze z drzewa, kości słoniowej. Aima a 
przy większem zamówieniu niższa. Kupcy otrzymają rabat. || Sznurówki francuskie. 3a; Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 

Skład dla Czerniowiec u p. Antoniego Ohrensteina ji ALA, | ARON dia i wiedeńska. terjalne szyte i słomkowe, 2—5. 

? Ą i A AO a oda kolońska najlepsze marki. a A Roa) 1 ake 
: Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po- | Główny skład papierków cygaretowych. SRO 1 a ne, od de 
edyńcze pakieciki mą pieczęcią opatrzone o cenie 4 ct. JJ Wszelkie przybory do szycia, haftu itp, $ 
y p 4 op > P przybory ycia, P 


za pakiecik. E Parasole jedwabne i wełniane. 150, 3 i 10. Kalosze rosyjskie i wiedeńskie. 


A O. T WINKLER Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10. Kufry i torby podróżne. 


we Lwowie. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością. 

NB. Konsument, nabywający za 4 ct. krochmalu ryżo- 
wego, Osiąga ten sam rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w papierze połyskującym krochma! za 14 łub 12 ct. 
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DE i) 
Ninieszem polecam moją od 20) ZMIANA LOKALU. 


lat istniejącą 


Farbiarnię KAROL LANG/WONJNINKTAN 


MAGAZYN ZABAWEK, 


S wieże 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 


F. H. Richtera 


we LWOWIE, wyszedł 


DOBRY TON 


PRZEWODNIE TOWARZYSKI I SALONOWY 
według dzieła pani ALQ napisała 


Holona z hr. Russsckich Wilczyńska, 


TREŚĆ: O uprzejmości. — O zachowaniu się w kościele. — 
j| O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem. — O dobrym 
{| tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności w sto- 

sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym || 
tonie w podróży. — 0 polowaniu. — O korespondeneyi. — O do- 
brym tonie przy jedzeniu. — O grzeczności w salonie i na balu — 
Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart życzeń i 
t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, podezas obrzędu chrztu i 
Poi komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie-— 

żałobie, — O dobrym tonie kosmopolityeznym. — O prawdzi- 
wej eiegancyi w toalecie. — U paleniu cygar. — O dobrym tonie. 
w umebiowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogólne. 

Cena 2 zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zt. 


= oco oc 


pod firmą utrzymuje na składzie 


Towarów galanteryjnych a i 
W. MIEDING ze skóry, bronzu, drzewa Karol Klimowicz 
i metalu, Wałowa if. 229 
z ulicy Halickiej 


iprzeniesiony został ma ulicę 
Teatralną l. 5. naprzeciw ko- 


NIST | 
przy ul. Jagielońskiej 1. 20| 
WE LWOWIE. 

Wszelkie z prowincji nadesłane 
zlecenia uskuteczniam w najkrót- 
azym czasie. 


46 ścioła katedralnego. 212 


Ni © 


zdrojowisko sotankawo- borowinowe 


gdszczególnione za swe cenne przetwory lecznicze do picia 
i kąpieli Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na 
wystawie w Przemyślu i Tryeście 1882. | 


Pospieszna 


Masama drukarska 


24X 38", fabryki Sigla, z obrotem koło- 
wrotowym w zupełnie dobrym stanie jest 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
| „Kuj. Lwowsk*. 


Woda gorzka naturalna ze zdroju „Bonifacego“ pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako najbardziej esencjonalna, 
co do ilości skłaóników stałych, przewyższająca obecnie tyle 


rozpowszechnione wody gorzkie Węgierskie i Czeskie, w ma- I 
tych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bolui upo- IRCE DOrCA aowe 


śledzenia trawienia, i zaleca się w skutek tego do dłuższego í 
użycia. Fl. */, lit. 20 ct. L. & C. Hardtmuth 
we Lwowie 128 


Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego“ ługowana 
ma sposób soli Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 ct. obok Admin. ,„„Kurjera Lwowskiego”. 


Eug bramo ssisnkawy ze zdroju „Magdaleny“ takiej 
samej dobroci jak kreucnachski i halski, Flaszka 1. lit. 1 kilo EAEEREN RAZ EPE ZNA Ad PROCESS WJE Grą 
750 gr. 60 ct. ANYA eby: 


Ług morszyńssi solankowo-borowinowy po raz pierwszy 
do użytku lekarskiego wytworzony, posiada wiele kwasu 
mrówkowego i żelaza. Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 et. 


Borowa wzysczena do kąpieli 50 kilo a 85 ct. 4 


Na składzie w Paryżu apt. p. M. L. Dobrowolskiego 57., Faub 
gt. Martin. Wiedniu u p dr. Walls, ck. liweranta nadwornego wód mi- 
'neralnych (zum blauen Igel 1. 5). We Lwowie apt. p. K. Mikolascha, 
J. Beisera, Z. Ruckera, C. Krzyżanowskiego, J. Piepesa, A. Sklepiń- 
skiego, handel p. O, Goldbauma , pana K. Klimowicza, w Krakowie w 
handlu p. J. Wentzla, apt. p. Konst. Wiśniewskiego, J. Trauczyńskiego. 
Biała apt. p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Kryniea 
apt. p. H. Uitribit. Tarnów w handlu p. Ñ. Trauma. Grybów w handlu 
p. A. Muszyńskiego. Nowytarg w haudlu p. Laura. Rzeszów w handlu 
p. Schaiter i spół. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyśl apt. pana 
Aleksandra Mańkowskiego. Radymno apt. M. Świechowskiego. Ryma- 


Obwieszczenie. 


nów apt. p. O. Wojtynkiewicza. Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sam- 
bor apt. p. Aleksiewicza. Stryj apt. pp. Gartnera i Wysoczańskiego. 
Bolechów apt. p. C. Schindlera. Stanisławów apt. p. J. Macura. Koło- 


myja apt. p. Sidorowicza. Śniatyn apt. p. T. Niemezewskiego. Podhajee |f a 


apt. p. Karzykiewicza. Borszezów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt- 


p. Kahane. Brody apt. p. M. Redera. Busk apt. p. Zahrodnike. Czer- ję. 
niowcach apt. p. Altha, Wyżnica nad Czeremoszem apt, pana D. Chal- | |$ 
bazany. Suczawa apt. p. Liszka. Jassy apt. pp. A. Linda, A. Hacowita, | R} 


R. Peteleca, L. Zbyszewskiego. Koman apt. p. M. Frinkla. Bakau w 
handlu p. J. Jurist. Botuschan w handlu p. M. Spillera. 27 


AZYNHENRYKAWÓLEERA| 


MAG 
ul. Halicka |. 6. 


przeniesiony tymezasowo na ul. Jagiellońską nr. 5, gmach W 
banku Kredytowego galicyjsk. obok Pp. Haase i Syn. $$ 
poleca się względom szanownej publiczności, 210 Š% 


LOSY IPROMESY 


do nabycia w handlu 49 


FRANCISZKA SCHUBUTHA i SYNA 


Rynek 1. 45. 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym 28. zwyczajnem zgroma- 
dzeniu walnem akcjonarjuszów e. k. uprzyw. galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika, ustanowiono superdywidendę za rok 1882 na 
5 zły, 75 ctw. w. a. za każdą akcję, a względnie za każdy okaz 
użytkowania. 

Płatny na dniu 1. lipca 1883 kupon akcyjny będzie zatem 
wymieniony za 11 złr. w. a., kupon zaś okazu użytkowania za 
5 złr. 75. ct w. a. w kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu, 
tudzież w innych wiadomych agenturach płatniczych. 


Występujący członkowie Rady zawiadowczej a mianowicie 
Panowie; 
Józ. M. Pfeiffer, 
Kazimierz hr. Dizeduszycki i 
Maurycy Dobler 
zostali ponownie wybrani. 


Z powodu zgonu członka Rady zawiadowczej Jego Eksce- 
lencji hrabiego Kazimierza Krasickiego, został wybór uzupełnia- 
jacy Jaśnie Oświeconego księcia Konstantego Czartoryskiego w 
myśl $. 40. statutów ostatecznie zatwierdzony. 

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za rok 
1883 zostali wybrani PP. Natan Kallir, Dr. Jan Weinczierl i Dr. 
Ferdynad Kratter. 


Wiedeń, dnia 1. maja 1888. 


Rada Zawiadowcza. 
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3 KURJER LWOWSKI 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem Inh 
baz niego i tylko dzień po dniu podawane. 
%Yszelkich informacyj dostarcza bezpłatnie Ad- 


Drobne Ogł OSZENIA. | kuzywaszwacyzeny | Tapena wysprzedaż 


! Na Żądanie Inseraty układa Administracja. 


ministracja nl. Akademicka, 1.8,0d 8 do 12g. r. 


Papieru, kopert, notatek i notesów, 
F ik a T a TTN Paa" piór, ołówków, ramek,. 
(i. à i 3 i i Ę far enzli, obrazków, zeszytó 
Br : De budowy na prowincję, która 4. pokoje na 2. piątrze przy uLlfygród, piwnica i pokoik z ku-ś Eolie i Ehi innych „dd 
ONIĘGIENIA TONA! f, L potrwa przez dwa lata, poszuku- Stryjskiej 1. 2. AA. 231 |U chenką do wynajęcia. Ulica Pie- tego handlu wchodzących towarów 
je A. SR Ha r raj MOL. DLT ako karska nr. 6. 141b h j go" t r A 
3 A rarskiego. Bliższa wiadomość w Ad- „CZĘŚĆ 2 TA | j j 
Kilka tysięcy glienów ministracji „Kurjera*, 208 P lokal na przedsiębiorstwo lub afge 3 E po al 19 IB 6] (GIG, 
p OIP PE WOW CY prywatne mieszkanie, do wynajęcia D wynajęcia 3 pokoje, ku-6 Spodziewając się licznych zamó- 
erT arenes wień pozostaję z poważaniem : 


Zi ; ł „U. plac Halicki 10. chnia, osobny strych i pi-f 
WAŻ PA = aj Ę 241 |wniea 28 uł. miesięcznie, od 1. ma-$ 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. = 


wę 


posiadając, młody człowiek ży-|Mm 
czy wejść do współki jakiego 


$ ; ś : NSE FF ja 1883 przy uliey Rzeźbiarskiej nr. | D. KOŚNIERSKI 
interesu komisowego, fabrycz DZNKAJĄCY ZAJĘCIA wiili na ul. Kurkowej nr. 9/1. A. na Łyczakowie. Bliższ. wia- i Skład papieru, Lwów Halicka L 50. 
nego lub t. p. w którym sam 3 a XY 5 pokoi i salon na lato do na-|domość u dozorcy domu. 129 È i i 248 
jako biegły buchalter i kore- dowa obeznana dobrze z go-|JĘCIA. 213 |——— 1 


spondent mógłby czynny przy- h spodarstwem wiejskiem i ku- 7 x pokój duży frontowy z meblami 98 a 
Seó udział. Wiadomość bliższąjchnią, poszukuje odpowiedniego za- poniesc o 6 pokojach zku pokoje frontowe z balkonem, zk 
powziąć można przy placu Ber- chnią od 1. lipca lub 1. sierpniajmeblami bez kuchni są do najęcia 


jęcia, Łaskawe oferty pod H. s. R. 6 A E i R 2 
M wo Aministr. „Kurjera*, 234 przy ul. czakowskiej l, 3. ną II ności J. i. a . 
mardyńskim 1.15, drugie piętro KLD] J i przy y j a ilw realności J. Smutnego ul. Łycza M owg kwiatów 
drzwi na lewo. 295 |Qubjekt handlu korzennego, z wie: T : : 


piątrze do najęcia. 214 |kowska 1. 13. 134 
Hloletnią praktyką odbytą tak w kra- piękne umeblowane pokoje z ń Zabawa towarzyska dla doro- 
ju jak i zagracą, a esobliwie w han-|G kuchnią, miesięcznie lub tygodnio-| f)omieszł anie do najęcia od 1. stych K 


dlach win, obecnie zawiadowca han-|wo do wynajęcia, także pojedynezo.|-- maja 1883, składające się z 3 po- 
dlu mięszanego, zmienić zamyślajMajerowska nr. 7 w ogrodzie. 211 |koi, kuchni, na przedmieściu Łycza- | Ce%% 60 et poczią 6% ct. 


ortepian, stolik z cytrą, maszy= 
na ręczna, nóty i meble są tanio 


Ci 


do sprzedania. Muyczaków 7, na I. ontis ; x g I rem 
; $ ycję od 1. lipca. Oferty upra- kowskiem, ulica Pi + 68 . ; ; 
piatrze, w lewo. P sza post, rest: Z. K. Kołomyja. D pokoje obszerne z kuchnią, stry- á i POF 136 Księgarnia F. H. Richtera 
M7 w starszym wieku ży- 239 chem i piwnicą na piętrze, fron- - we Lwowie. 
Ą AR Ie cana NN a aa nasa — litowe z balkonem przy ul. Łyczako-| pyo jecia. Wd aw. 
AP czył by sobie znaleźć umie soba wolna. która sie możę wy LE przy u. R wynajęcia. omu l. 338 3 
szezenie w zamożniejszym domu zaj) kazać a opr szuka o. ekici 1. 8% od 1. maja b. r. M R czyli Krakowska ul. 1. 2 Dla Tańczących. 
ooo agro dzen n: Wa fjeeia na wsi do zarządu domu lubl2®e®a. RA pe JONEM zaraz do | 
runki: wikt, ustuga 1 wszelsie wy|przy gospodarstwie L. nr. 3. „Ku- okoje z przedpokojem obszer-| q9: 3 50: T woli OEE RE TAN CE SALONOWE 
gody. Adres: Z. 4 W p EE rjer Lwowski. 227 cd ainin i PRBI do wyna- Ae a AA sponu 
„Kurjera“. A nIe daia m jęcia od 1. czerwca ulica Krasickich syna, czyli 
anapa, sofa, dwa fotele, stół ja Paa olehi Waien iech = % IT. piątro. Bliższej wiadomości u- 
A ] | - Q3 B-| jp; à P wa E sp. 
IM dalny do sprzedania ulica Osso- smakuje umieszczenia jako towarzy- dziela dozorea domu. pl ME Bi 4 e A p TO przewodnik dla 
lińskich nr.6 na dole. 228 Ea R» a R doty lu Jo 2 pokoje kawalerskie są w gma- ję A "rok r ańeczących. 
he deb R 1000 szt Api cia or i » ` "320. chu Banku włościańskiego zaraz strych J piwnica (od 1 maja) BA Treść: Słowo wstępne, Po- 
ge ei. zyzy ( M uz) SAO N a do wynajęcia. 203 |IT. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar- M lonez, Wale, Kontredans, Mazu- 
1 nia, strych i piwnica (zaraz). — | Lansjer, Polka, Polka-Mazurka,, 


et. szerokie pod nr. 38 ul Stryjskaj Dolka mówiąca doskonale po fran [ste piątro składające sie z 4juy %ej AE OE 


do sprzedania. 237 cusku i nieźle po niemiecku, okoi z nyża, kuchnia. osobnym ano i 
m | szuka miejsca za bónę, Uliea Ły- OLIA i pitoa, z ogródkiem lub O AE eo pokoje, 
edna lub dwie panny albo u |ezakowska nr. 7, pierwsze drzwi nal AB, aae ać iey gw. 237a Przedpożój, strych 1 piwnica. 
i . À Ia ibez, zaraz do najęcia przy ulicy św.|(od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
7 Ł j . ikołaj Ę » 4 
A DDRII tn rym EWC EPIE 3 Mikołaja 1. 7 E DE użytku lokatorów 
domu z wiktem domowym i usługą Wa wykształcona wdowa po- Fi R pralnia i magiel.— Studnia w dzie- 
za umiarkowanem wynagrodzeniem |-/1 Siadająca odpowiednie zdolności, lÁ. pokoje z kuchnią, garderobą,|dzińeu. 108 
Mogą być udzielane lekcje na forte-| poszukuje umieszczenia jako towa-|-- piwnicą i strychem na I piętrze 

ianie. tudzież w francuskim, nie-|rzyszka, reprezentautka domu, lup do wynajęcia w domu przy ulicy 
echa i polskim języku. Wiado-|buchhalterka w kraju lub za grani.jSykstuskiej pod l. 48. Wiadomość 6 
mość w Adm. „Kurjera PO Zedo Kawie o AR, TA u właścicielki. „ 
PTE Sa NAPdOWA « Ge, E 2 pokoje frontowe A Z 
; cj owa z dobrej szlacheckiej ro przedpokojem, ulica Halieka 1. 17|fjrzy ulicy Kościuszki 1. 14 jest 
J EE Aj EE RU dziny zmuszona po stracie ma- mogą być zaraz pojedynczo lub ra- PZ, 2 Ro, składające się s 2 
E O porządnym dora z jatku pracować na życie, przyjmuje'zem wynajęte. Bliźsza wiadomość w dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku- 
wiktem domowym i usługą za umiar. |2% wychowanie dzieci od zamożnych handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego.|chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna- 
kowanem wynagrodzeniem. Wiado- |7 1711 za opłatą mierną miesięczną, 161 |jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
wa KO Kurjera“. 224 ale pewną, za troskliwość i sumien-|— —————------------gożorea domu. 94 
-nan å “Ine PTOL mapanis R ZA ai 5 lub 4 pokoie z kuchnią, stry- = | 

7 „.|ręczy się. Także osoby chcące za- chem a nawet z ogródkiem prz Ą 

Bona, lokalu. Handel korali|mieszkać czas jakiś w „samotności ulicy Podzamcze nr. 5 na L Pie iękny pokój frontowy w zdro- 
LE lie, Akadot idei na Ko. znajdą również macierzyńską opiekęjod 1. maja do wynajęcia za bar- i wej i przyjemnej okolicy, z me- 
A teka ao: © S na, BA dochowanie tajemnicy pod słowem|dzo niską cenę. Bliższa wiadomość|?!%mi lub bez, jest zaraz do wyna- 
ralnicką do Por u Wa honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer|jw tem samem pomieszkaniu. 161 |J$ci2. Ulica  Jabłonowskiech Nr. 7 
mae Mi : Ż "meblami 12 zł baz mebli 102), 
i A 
82 


j Galop, Kotyljon, Oberek, Kra- 
kowiak, Zakończenie, 
Naticaem F. H. Richtera 
we Lwowie 
Tena 80 ct, 


Dr. W. Jasieński 


Kobeta XIX stulecia 


studjum 
ekonomiczno-spoleczne. 
Cena 1 zł. 80. ct. 


W KSIEGARNI F. H RICHTERA 


we Lwowie. 
kode T E |: waj owizwamgj 


pokoi wraz z przyuależnościami 
pod 1. 22 ul. Zielona są zaraz do 
najęcia. 102 


IEWATACI Wz 2 TĄ ROOCZECRYTOWE TOŃ 


Miodzieniec brunet 
który 27. kwietnia chciał wynająć: 
pomieszkanie na ulicy Czarneckiego 
jest proszony, by się ponownie za- 
raz zgłosił, 

T. Bol. 


OIEA am" F 
piękne pokoje frontowe (Dom 
= w ogródku) na I. piętrze zaraz 


do wynajęcia przy ulicy Majerow- owo wybudowanej kamie- 


a 101 -Ą +. 3,3 m 
KUDO ] sprzeda? skiej l. 7. Wiadomość w La W mionam M AGE] 
p 1a aaoo Jesi pomieszkania o 4-rech po- 


Roe pod 1 ś ul. Lipowa a pokoje frontowe, kawalerskie|kojach z przynależnościami od 1-go 
granicząca z ogrodem  pojezui- na I. piątrze przy ul. Teatralnej Maja do najęcia. 50 
okn obejmująca główny dom pią-|16. (róg cd placu Ouwia i 

rowy, oficyny piątrowe, stajnia 16 j i j 
wozownie, duży SĄ 8 porem o wynajęcia przy ulicy Klej- 


rzydatny pod bud ; domu przy ul. Sykstuskiej|- nowskiej l. 4, z widokiem na o- 
£ wole ręki aoran Pag) WW podl Z3 są cztery pokoje zleród Po-jezuick: 213 pokoje z przy. 


wadom si a kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry- należnościami. W razie potrzeby jest 
miejsc| „ża Wag AAA chem na Il piętrze od 1. maja dojstajnia i wozownia. 62 
wynajecia. Bliższa wiadomość u wła- |—————————— m 


Re o ea ur ZE ta pokój z nyża bez kuchni za 8 sł. 
3 „Tazem ; ; z zaraz do najęcia. ulica Teatralna 
aaa SĄ maręów a A ||) „ję tjica Oswlióskich mx, o 5 HI. piętro. i 
u- * Pa 
ea ekonomieznemi w dobrym IL. piętro. Cena 18 zł. 154 pst By rf = mm a 
jemnej akelas mad Paloma i P-ATA nowej realnošei przy ulicy| "gle pomieszkania, godno z 5 go: 
krm eT a adm E Fifi Kleina, powyżej Willi p. Ka-ikoj ] kuchni. drugie z 4 pokoi i 
od kuj kolejo ehe Buk la ai mieniobrodzkiego, a) całe I. piętro,|kuehni Bliżeza wiadomość w han- 
Bin YJ . m Wych Dukaczowce-| składające się z 4 obszernych pokoi, dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 162 
A Ue JEBU E AA I MI 66-|przedpokoju, garderoby, kuchni, : g0. 
ntp magai oj emi Jub po pi Paloka la) 2 potaje kawaler 
wiadomość pod lit. L. S. LS E skie, pojedynczo, od 1. maja b. r. 


Jim Majera, ktoby miał 
sprzedać tanio, niech podaadres 
de Admin, „Kurjera*. 


dowiee wyżej lat 30, posiada- 

jący pewne przedsiębiorstwo ż 
realność we Lwowie, przynoszącą ro- 
cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 
ożenić z panną lub wdową w wieku: 
oč 20. do 30 lat z posagiem co naj- 
mniej 5 tysięcy zł. Zgłoszenia z do- 
łączeniem fotografji, która wraz z 
listem na żądanie zwróconą zostanie. 
pod adresem A. Z. przyjmuje Admi- 
nistracja „Kurjera Lwowskiego“ ul, 
Akademieka 1. 3. Dyskrecja rzeczą 
honoru. ; 176 


Posady 1 zatrudniania. 


oczy egzaminowany, rozumie- 
jacy się na  chmielarni, tu- 
dzież rolnem gospodarstwie z chlu- 
bnemi świadectwami, znajdzie umie- 
szczenie. Bliższa wiadomość Zarząd 
dóbr Dębiny ad Ohladów poczta 
"[oporów. 245 


Mea dobrze wychowana pa- 
nienka bez pretensji, którą na- 
tura nieźle wyposażyła, chciałaby 
wyjść za mąż, za człowieka uczei- 
wego, zajmującego pewne stanowi- 
sko. Listy pod adi.: „Szczęśliwe 
Małżeństwo“ w Admin, „Kurjerać, 


pendel win i towarów mieszanych 
A. Miłkowskiego w Bełzie, po- 
szukuje praktykanta z porządnego 
domu z ukończoną 3 klasą gimna- 
zjalną lub realną; refiektujący zechcą 
się zgłosić listownie. 238 


Ee narea panna lub wdowa 


bezdzietna, do prowadzenia ksią-|Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. R. do wynajęcia, ) 151 Ogłoszenia wolnych pomie- Dla M. A. J, 
żek handlowych może mieć miejsce|poste restante Wojniłów. 137 4 pokoje, przedpokój, kuchnia z|S7ZKAŃ umieszcza admin. „Ku-| leży list w Administracji „Kurjera 
Meie zzeltiość Pierce RE przynależnościami od 1. maja dojzjera Lwowsk.“ tak dłago, do- | Lwowskiego“. 
z 20) pO b) wynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28.|póki nie zostaną wynajęte, za 
najwyżej lat 30, z é k i 3 p |" WARCE "op, aa 
Hal 0 AJOS JENY CA II. piętro. 159. jednorazową opłatą 50 cent 


polskiego, ruskiego i niemieckiego - ER : ML o 

gdyż w tych trzech językach prowa Mieszkania ] SKIGDY rzy ulicy ZygmnntowskiejjPTZY mniejszych, 1 złr. przy 
dzi się korespondencja. Zgłaszać się =] Prz 10. jest na II. piątrze zaraz|większyeh pomieszkaniach.Pro- 
prosz, pako pisemnie zdołączeniem| p) omieszkanie składające się zjdo wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku-|si się tylko o natyehmiastowe 
po ki raka At trech 2 pokoi z kuchnią lub hez ku.|chnią, spiźarnią i przynależnościami doniesienie, jeżeli pomieszka- 
r OBA świadectw odbytych|chni jest od 1. czerwca w willijrównież 6. pokoi z kuchnią i spi-|ni ` p 

studjów, dotychczasowego zatrudnie- parterowej przy uliey Ochronek 1. 4,|Żarnią. Można też i całe II. piętro SĘ wynajęto. 
nia i fotografji Dokładny adres te-|qg wynajęcia. 235 |wynająć 157 
zazniejszegoliaplytu | aby wwanazieje zs "ia «40, 07 mm” , 0 0 aikh 
nieprzyjęcia można zwrócić ofertę] [)okój fronto z przedpokoj je z i i ściei : 
wraz z fotografją. Ostateczny A P ominai E z Koba sł wia Adash Polania | a e a gek Henryk Rigliteh: 
min podania ofert do 15. maja b. r.lub bez mebli, jest od 15. czerwealprzy ulicy Jagiellońskiej nr. 10, Pedaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Józef Iwanicki, handel maszyn dojdo wynajęcia przy ul. Kraszewskie-|Rejtana nr. 2, cena 26 zł. miesię-| Drukarnia}: „Dz. Pol.“ pod zarządemġL. Zubalewieza. 
szycia. Lwów. hotel Zorża. 215 |go nr. 18, I. piętro. 232 teznie. 219 | Papier z fabryki Czerlańskiej, 


Osoby które nadesłały nam 
prywatną korespondencję, a 
ona nie była, z powodów od 
Administracji niezależnych, u- 
mieszczona, raczą odebrać zło- 
żoną należytość insercyjną, 


[Em=; "| TRENY "RARROO OWO W. Ww (0 ln BRO EOS BOO 


